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CZAS
Przyjm ują się do umieszczenia w Inseratach . 

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w t ,  u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju , tyczące się 
przemysłu, h an d lu , ro ln ic tw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za oplata- 

Od wiersza drobnego za  jednorazow e umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 1/ ,  
D o każdego insera tu  załączone być winno 30 centów na opłatę atęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenum eracyjnem i i inseratow em i przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „C zasu".

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają  frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.

Kjjf” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K r a k ó w  12 stycznia.
Dziennik francuski la Presse  pisał w je 

dnym w ostatnich swoich numerów, że dłu
go uwierzyć niechciał aby księstwo Mona
ko m ogło się stać przedmiotem kwestyi eu
ropejskiej, ale że się w końcu przekonał, iż 
księstwo to jakkolwiek maluczkie inoże zbie
giem okoliczności dać powód do ważnych 
negocyacyj. Wspominaliśmy w piśmie na- 
szem o zamiarze przypisywanym R osy i na
bycia tego kraiku od panującego księcia K a
rola HI. W szakże zaprzeczono tej wieści 
nie tak dalece jednakowoż zdaniem P ressy  
aby się ponowić nie miała.

Księstwo Monako ma siedm tysięcy mie
szkańców rozłożonych na trzy gminy: Mo
nako, Mentone i Roccabrune. Monako jest sto
licą chociaż ma tylko tysiąc pięćset mie- 
szkancow, Mentone ma ich trzy tysiące. Od 
r. 4  i Piemont zajął to ostatnie miasto 
jskoteż Roccabrune, na mocy praw, które 
hr. Oavour starał się wykazać w obszer
nym pamiętniku; mieszkańcy niestawili opo
ru, a książę przez lat dziesięć nie zd o ła ł  
uzyskać pomocy mocarstw do których się 
z protestacyą przeciw zaborowi sarzyńskie
mu udawał. Ustąpienie przeto kraju sw ego  
Rosyi m ogłoby księciu być na rękę, z a ła 
twiłoby przytem spraw ę, bo R osya chętnie 
zostawiłaby Piemontowi zajęte przezeń miasta 
głównie jej bowiem idzie o Monako, które 
jakkolwiek małe, ma port bardzo wygodny, 
dający się na port wojenny przerobić.

Naturalnie, że w takim przypadku może 
być tylko mowa o porcie wojennym a nie o 
składzie węgla jak w Villafranca, bona cóż-  
by przydić się m iały Rosyi tak bliskie sie
bie stacye węglane? Dojąć ła tw o , że R o
sy a chciałaby mieć stacyą w Brindisi, cze
mu jak obiegały  wieści sprzeciwił się król 
ueapolitański, ale względem Monako, inne 
muszą być widoki, bo też między dzierża
wą i dziedzictwem wielka różnica.

Dla tych też w łaśnie widoków, utrzymuje  ̂P r e s se , nabycie księstwa Monako przez 
. osyą, stałoby się kwestyą europejską, a 
,/,adną miarą Francva zezwolićby na to nie 
nrJ°gła. Anglii mającej porty wojenne w M ał- 
f|R * Gibraltarze niewypadałoby stawiać o -

pozycyi B o sy i, ale Francya m ogłaby za
stanowić się nad skutkami, jakieby dla jej 
przewagi na Sródziemnem morzu m ógł mieć 
port wojenny rosyjski o kilka mil od Tulonu.

Dziw i nas tylko jak dziennik la Presse , 
który zwykle kwestye polityczne z obszer
niejszego i w yższego stanowiska traktuje, 
widzi jedyną trudność sprzedaży Monako 
w owern niebezpieczeństwie dla portu tu- 
lońskiego. Zdaje nam s ię , że tutaj wartoby 
się odw ołać nieco do prawa, i zapytać: czy 
panującemu wolno kraj swój sprzedawać dla 
swej dogodności, bez żadnego względu na 
wolę i dobro poddanych? czy wolno sprze
dawać w ładzę jaką ma, i jakiej mu nikt 
nie zaprzecza, ale dopóty tylko dopóki ją  
sam wykonywa? czy w takim wypadku u- 
stąpienia wszystkich praw nie należałoby 
przynajmniej uwzględnić czy nabywca jest 
tejże samej religii i pochodzenia co mie
szkańcy, którzy przejść mają pod jego  pa
nowanie? W  wiekach średnich kiedy sprze
dawano kraje, miano na to zwykle uwagę. 
Nie chcemy w ierzyć, aby dziś miało być 
gorzej niż wtedy, i dla tego uważaliśmy 
sprzedaż księstwa Monako za czczą pogło
skę. Gdyby jednak m iała być prawdziwą, 
zdaje nam się, iż ważniejsza ztąd wyrodzi- 
łaby się kwestya aniżeli ta , jaką stawia 
pomieniony dziennik francuzki.

K orespondencja Czasu.
Possnań 10 stycznia.

1 Gdy życie publiczne w tak małym, jak  nasze 
Księftwo, budzić się pocznie obrębie, objawiać 
się zwykły obok głównego prądu j*'go odrębne 
jeszcze prądy. Znaleźli się zacni i znani z gorliwo
ści obywatel ',  którzy zawczasu podniósłszy myśl 
krzątania się około wyborów, dali cały a tak szczę
śliwy popęd wyborcom. Mieli oni prawo do tego, 
skoro tak żywo uczuli obywatelski ten obowiązek 
i skoro tak pomyślny skutek uwieńczył ich mo
zolne usiłowania. Ze zaś tu i owdzie powstało 
późniój niezadowolenie, to „jeszcze się ten nieu- 
rodził, coby wszystkim dogodził11. Nie wspomi
nałbym może o tem , gdyby się to jedynie ty
czyło osobistych ambicyj; że chciano przenieść tę 
rzecz na pole ogólne, na pole zasad, odzywając 
się, że oligarchia krzesła poselskie ile możności 
między siebie podzieliła. Na cóż się przyda, py
tamy, stawianie podobnych, a nieuzasadnionych 
różnię? Ogół zupełnie co innego miał na myśli,

obierając z przykładną jednością obecnych depu
towanych. Bądźmy otwarci. Chodziło mu ten raz
0 ludzi z imieniem tak z charakteru, jak  intelli- 
gencyi i położenia towarzyskiego znanych, zna
nych nawet po za obrębem Księstwa, bo tacy 
właśnie ułatwione poniekąd mają trudne stanowi
sko w dzisiejszych okolicznościach które zdają się 
nam być przychylniejsze niż dawniój. Zresztą po
pierane będą interesa nasze publicznie przez te 
same w znacznój części osoby, które się już niemi 
na innój drodze zajmowały lub się około nich 
krzątały.

Postępowanie, jakiego trzymać się będą depu
towani polscy, zaczyna tu coraz żywiój zajmować. 
Już raz wspomniałem, że usposobienie nasze przy
chylniejsze jest obecnemu ministeryum, aniżeli 
przeszłemu, którego twarz dwulicową skreślił tak 
dobrze Dziennik^ Poznański z d. 6 b. m. Do tój 
zmiany usposobień naszych powoduje nas otwarte
1 szczere uznanie konstytucyi, zapowiedź księcia 
Rejenta „ii co się obieca, tego trzeba dotrzymać*, 
dalej samo przeciwstawienie obecnego ministeryum 
dawniejszemu, a wreszcie nie publiczne prawda o- 
znaki, ale zawsze oznaki pewnego uwzględnienia 
słusznych przedstawień i zażaleń, tak w sprawie 
dawnego instytutu kredytow ego, jak  i w sprawie 
znanej wyborów. Moglibyśmy już dzisiaj obznaj- 
mić was z przebiegiem co dopiero wspomnianych 
zażaleń, ale niepozwalają jeszcze na to łatwe do 
zrozumienia w7zględy, tak prywatne jak  publiczne.

Ci z pomiędzy nas którzyby chcieli sojuszu 
z ministeryum, nie zmienili dotąd swój opinii. Są 
i tacy, którzy nie dla tego chcą sojuszu, że mi
nisteryum jest liberalniejsze, ale dla tego, że jest 
ministeryum. Nie będziemy się zastanawiać nad po
dobną opinią, która zresztą nie przeszła — ile 
wiemy— progów domowych, ale weźmiemy n a u -  
wagę, cobyśmy w ogóle kiedykolwiek zyskać m o
gli , należąc d ■ jakiąjbądź partyi. Dziś widzianoby 
nas w obozie zwycięzców, ale zapewne zawsze 
raczój w teoryi; jutro zaś? jutro w obozie zwycię
żonych, wystawionych najbardziój na razy. Bo 
rządy stronnictw w Prusach — widzieliśmy to od 
roku 1850— w niczóm nie są podobne do rządów 
stronnictw w Anglii. Mówimy tu już nie ze sta
nowiska naszego, ale w ogóle. W Anglii mają 
rządy stronnictw silne i stałe zapory. Tam jakie
kolwiek stronnictwo będzie u władzy, nie może 
wyzyskiwać prasy, konsensów itd. nie może na 
mocy prawa policyjnego naruszać wolności i ma
jątków ości, ani bruździć korporacyom i stowarzy
szeniom. Na straży tamtych i tych stoi w Anglii 
jury.

Deputowani nasi, wszyscy dzisiaj wyjeżdżają do 
Berlina. Kilku z nich z familią, jak  hr. Cieszkow
ski, Skórzewski i p. Stablewski.

Pod.jęty w grudniu r. z. spis ludności w całóm 
państwie, uskuteczniono i u nas. W edług niego 
mamy w Poznaniu przeszło 41,000 mieszkańców. 
Z tych jest połowa katolików. Jest to rezultat,

który wielu zadziwił. Na oko bowiem wygląda 
Poznań, a przynajmniój część jego po lewej stro
nie W arty, dość scudzoziemczały.

Dziennik Poznański ma dziś już około 600 pre
numeratorów.

Paryż 8 stycznia.
Dopiero Monitor wczorajszy ogłosił małą notę 

o niespokojności, jaką obudziło przemówienie Ce
sarza do barona Hubnera. Nota ta nie podała 
tekstu przemówienia, lecz zapewniła, że niespo- 
kojność była bezzasadną. Popłoch jaki wywołały 
słowa cesarskie po Nowym Roku nie pochodził 
z samych wyrazów, ani nawet z tonu, w którym zostały 
wymówione. Przysłowie: „le ton fait la chanson11 
nie mogło być wcale do tego zastósowane. P o 
płoch wyrodził się z pewnego rodzaju sztywności, 
którą objawiły w tym razie obie strony. Baron 
Hubner jest biegłym dyplomatą, lecz zagadniony 
jak mówią, nagle przez Cesarza nie odparł słów 
jego dość szybko tak zwaną „repartie.11 Dnia 2go 
stycznia Cesarz, Cesarzowa i księżna Matylda sta
rały się odrobić co się stało, okazując uprzejmość 
dla barona Hubnera. Dziś baron Hubner je 
obiad u hr. Walewskiego.

Postępowanie dworu i hr. Walewskiego ma na 
celu uspokojenie trwożliwój giełdy, spadającój za- 
wcześnie. Co do gruntu stosunków, te są mniój 
więcój też same. Paryż rozbiera z pilnością arty
kuł, który onegdajszy Times o tych stosunkach 
napisał. Artykuł Timesa jest ważny, bo niektóre 
punkta odsłania. W idzi on konieczną neutralność 
Anglii, ale tylko z początku. Ostatni wyraz intry
guje. Wczorajszy artykuł Timesa jest zupełnie 
przeciwny opinii. Podróż Cesarza Aleksandra do 
Anglii ma mieć na celu utrzymanie neutralności 
Anglii. O zamiarze troistego traktatu między Fran- 
cyą, Anglią i Rosyą jeszcze mówią, ale w zawar
cie jego nie wierzę. Gabinet angielski jest w roz
strojeniu i pokazują to jego dzienniki. Standard 
marzy jeszcze o wdaniu się całój Europy!! Naj- 
więcój zajmuje stosunek Rosyi do Francyi. Zdaje 
się być pewnem, że dotąd nie ma żadnego tra
ktatu między Francyą a Rosyą, i że rzeczy jeszcze 
się układają. Czy Francya chce samój neutralno
ści Rosyi ? czy przeciwnie chce jej współdziałania? 
nie wiadomo. Nie wiadomo także na jakich wa
runkach odbyłoby się współdziałanie Rosyi. D u
chowieństwo widząc w możebnem współdziałaniu 
Rosyi wielką kwestyą religijną, nie mało niem się 
zajmuje. Opinii Univera nie dzieli znaczna część du
chowieństwa i ta część spogląda z mniejszą oba
wą na projekt reformy państwa rzymskiego a 
z większą na następstwa współdziałania Rosyi 
w środkowój Europie. Główna polityczna i reli
gijna trudność możebnćj wojny nie jest tyle na 
południe ile w środkowój Europie i tak Europa 
jak  religia mają prawo domagania się gwarancyi. 
Tę gwarancyę miała zdaje się na myśli Pressa, 
kiedy pisała wczorajszy artykuł o zwiększeniu się

GjĘŚĆ O T E M G K O - A B n S T ia m .
t y g o d n ik  w a r s z a w s k i .

Zwykłe I L
n i k ó w N o w o ś ć  w tea tize  — D obra  wiara dzien- 
w  W ar- I1- H ine — T ea tr  am atorski — Gitarzyści
Odezwa lp , ' C - k o n k u rs — Cisza w stolicy — M orał — 
M ost sta ły .' K ' i ’° rStcra 2 Borlina -  Z im a -  W isła  -

Kilka maskarad ^ ,
przytóm koncert i ’u  a tańcujących wieczorów;

U ,  oto powszedni t y p l l i P7a^ r WOf 1Wiłte-a'
„ie tak bardzo obfituj z“ **e8° ^
nia szczegóły. Ł° w Kod“

Ć 1'  0 nowościach tea-tralnych, musieiny to uzUpełmć wzmianka o ic-
dnój, jaką w Przedstawiono w tea
trze Rozmaitości. Jest mą „Godzina u Dziennika
rza11 krotochwila w 1eduym akcie ze śpiewkami. 
Zacznijmy od przetoczenia j ó j  treści. Młody dzien
nikarz Edmund zakochał się w Anieli, córce oby
watela, który mając uprzedzenie do literatów, ani 
słuchać o tóm niechciał. Aniela bawiła w Warszawie 
u przyjaciół Edm unda, gdzie tenże ją  poznał. Za 
przybyciem ojca, wzbroniony mu zos a wstęp d0 
domu, i Edmund z roli kochanka przeszedł do 
roli odrzuconego. Ojciec jednak Anieli, pr»gnąC 
się osobiście przekonać o charakterze konkurenta 
dziennikarza, schodzi go w jego redakcyb nie da
jąc się poznać, i tam z rozmaitych drobnostek sta
nowiących sceny w tój krotochwili, przekonywa 
się o jego sposobie myślenia i nakłania się ku nie- 
®au. W końcu przybywa Stanisław, i wydaje się 
podejście obywatela, a gdy Edmund chce mu za

to czynić gorzkie wyrzuty, ten od razu rozstrzy
ga kwestyę, bo dziękując mu za udzieloną nauczkę, 
wynagradza go ręką Anieli.

Otóż i cała historya, przeplatana już komiczne- 
mi scenami już śpiewkami; jednóm słowem kroto- 
chwil>, czyli Veaudeville, jakich tysiące piszą F ran 
cuzi, pod nazwą okolicznościowych, z tą tylko ró
żnicą, że nie obraża uszu słuchacza, jak  tyle innych 
ramot przyswojonych naszemu językowi, a które 
już zalały repertoar polski.

Skończywszy z treścią idźmy do teatru. Było to 
w drugie święto Bożego Narodzenia, kiedy spra- 
gniona^ teatru publiczność, rzuciła się tak dalece 
do niego, że o 4tój z południa już kasę zamknięto. 
Przyszła kolój na przedstawienie Godziny; bito o- 
klaski, żądano powtórzenia śpiewek, wywołano 
aktorów w czasie trwania scen, jak np. p, Pan- 
czykowskiego, a w końcu zaczęto domagać się 
wymienienia autora, a gdy grający rolę Dzienni
karza p. Wilkoszewski, uczynił zadość życzeniom 
publiczności, grzmot oklasków połączonych z o- 
krzykiem, uwieńczył przedstawienie tej krotochwili. 
Są to fakta poparte nazwiskami wymienionych o- 
sób, fakta, którym nikt przecież zaprzeczyć nie 
zdoła.

Zobaczmy teraz recenzyę o tój sztuce sprawo
zdawcy liniowego... w Gazecie W arszawskiej:

„W  Teatrze Rozmaitości, mieliśmy także no
wość, tytuł jój „Godzina u Dziennikarza11, kroto
chwila, czy komedya; zdaje się jednak, że to była 
raczój farsa... z publiczności. Źle wszakże ten żar
cik przyjęto i nasz Dziennikarz przy chorze sil
nych objawów niezadowolenia złożony został w gro
bie teatralnego archiwum, podobno bez nadziei 
zmartwychwstania.11

P  tój ma łój próbki ocenić może czytelnik su
mienność i d o b r ą  wiarę naszych pseudo liniowych 

t recenzentów. Cóż to dopiero dziać się musi w kwe-

styach poważniejszych, obchodzących kraj cały, 
kiedy w takiój drobnostce, nie można się na ich 
wiarę spuścić.

I  komuż to recenzent zaszkodził?  ̂Czy autorowi, 
który przecież nie splótł jeszcze ani swych losów, 
ani swój sławy z drobną krotochwilą, napisaną 
z okoliczności dla zabawki słuchacza; czy sobie 
i organowi, którego jest pseudo- reprezentantem? 
Wszakże tysiące oczu na przyjęcie patrzało , ty
siące słuchaczów oceniło ją  pierwój, nim sprawo
zdawca na recenzyę się zdobył; coż więc o tóm 
powiedzą, czytając te fałsze, chyba to tylko, że 
podobna recenzya nie mogła wyjść z pod pióra, 
będącego przy zdrowych zmysłach krytyka, ale 
chyba pisał ją  j  ikiś gorączkowy człowiek! Ale tak 
jest na tym bożym świecie: „Pereat mundus, fiat 
justicia11 co znaczy po polsku, niech ginie co swo
je, a niech żyje obczyzna! —

Drugą nowiną w Wielkim Teatrze, jest wzno
wienie dramy Muszkietery, tylko w 8 obrazach, 
poprzedzonych jeszcze p r o l o g ie m . . . .  ^

Trzecią zaś najświeższą, ale już me w teatrze 
tylko w Warszawie, jest przybycie cyrku p. H me. 
Lada chwila rozpocznie on swoje widowiska^ i za
pewne ze sztuk magicznych, które c ylą się ku 
upadkowi, a które jeszcze z wielką zręcznością 
przedstawia obecnie w sali Dobroczynności p. De- 
braine, przeciągnie do siebie publiczność, 0 ;]e
bale i w ogóle k a r n a w a ł o w e  zabawy, nie powstrzy
mają jój od uciech c y r k o w y c h .

Tymczasem zaś Teatr amatorski ciągle postę
puje, i dziś jest już prawie pewność, że się złoży  
i w końcu jeszcze tego miesiąca przyjdzie do sku
tku. Nie powiedzą przynajmniój jakto już już miało 
nastąpić, że Warszawa nie zdobędzie się na ten śro
dek ludzkości. Co więcój nawet, oprócz dwóch 
sztuk, jednój przerobionój z Fanctizkiego, a dru- 
giój oryginalnój, będzie jeszcze zamiast sztuki

francuzkiój, koncert, w którym tylko sami amato- 
rowie i amatorki przyjmą udział. T ak  więc aż 
dwojakiego rodzaju talenta, to jest dramatyczne
i muzyczne wesprą to nadzwyczaj korzystne dla 
ubogich przedsięwzięcie, które sądząc po zamiło
waniu Warszawian do amatorskich teatrów , po
winno się powieść. —

Warszawa w chwili obecnój posiada aż dwóch 
gitarzystów, to jest bawiącego już w niój od nie
jakiego czasu p. Stanisława Szczepanowskiego i 
świeżo przybyłego z W ołynia p. Marka Sokołow
skiego. P . Szczepanowski znany już jest oddawna 
z gry swojój, Sokołowski zaś wystąpił po raz 
piervvszy na scenie teatru Wielkiego w czasie kon
traktów, d. 7 b. m. Nie robimy tu żadnych po
równań między jednym i drugim, tóm bardziój, 
że sława p. Szczepanowskiego jako gitarzysty, 
ustalona już została w całym muzykalnym świę
cie. Przyznać jednak należy, że p. Sokołowski gra 
bardzo pięknie, i jakkolwiek gitara do rzędu naj- 
niewdzięczniejszych instrumentów policzoną być 
m oże, umie on jednak wydobyć z niój tony, które 
zdołają zająć słuchacza. Publiczność bardzo do
brze przyjmowała artystę, i jak widać była za
dowoloną grą jego.—

W  ciągu tego tygodnia, d. 7 b. m. przystą
piono już do ocenienia sztuk konkursowych, przy
słanych z powodu premium Starzyńskiego Edwar
da. Jest ich w ogóle sztuk 25. Wszystkich sę
dziów, na odbytóm u hr. Skarbka jako prezydu- 
jącego, komitecie, zebrało się jedenastu. Jest to 
zadanie nie małe, zwłaszcza, że publiczność z cie
kawością oczekuje na w ypadek, i po ogłoszeniu 
takowego, sama będzie czy ze sceny czy z książki, 
oceniać uwieńczoną nagrodą pracę. Sędziowie za- 
tóm mają postępować z wielką oględnością i su
miennością, aby godnie wywiązać się z położo
nego w nich zaufania. W  tym więc celu ułożono
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•władzy wszystkich m onarchów  i różnicy między 
polityką osobistą a narodow ą i europejską. T ę  
gw aran c ją  m usiała mieć także na myśli Pressa  
pisząc dzisiejszy artykuł o rozszerzeniu zasad roku 
1789 i oparciu rów now agi europejskiej na lepszej 
podstawie. F ra n c ja  wł= ściwie jeszcze się nie zbroi, 
tylko gotuje zasoby tak lądowe ja k  m orskie. T rzy 
ma w dobrym  stanie fortece, obmyśla obronę ko
lonii, sposobi olbrzymią artyleryą, urządza kadry, 

owiększa gw ardyą i przyjm uje łatwiej ochotni- 
ów do wojska. L iczba ochotników ma się p o 

większać.
Noworoczne słowa cesarskie zniżyły ren tę  o 3 

fr. a w A nglii tylko o pół. P ary zk a  giełda jest 
bliską W łoch. G iełdę w yprowadzić może z nie- 
spokojności tylko mowa króla sardyńskiego, ale 
nie sądzą, aby  to nastąpiło.

L o rd  Cowley siedzi ciągle na w si i poluje z ró 
żnymi dyplom atam i i figuram i rządowemi.

Rządow e dzienniki w ystąpiły znowu za D anią 
i naglą na B undestag, aby peprzestał na koncesyach 
duńskich. A m basador duński robi pilne zachody, 
aby Dania, znajdow ała poparcie w dziennikarstwie 
francUzkiem. A m basada szwedzka je s t cichą, z po
wodu delikatnego zdrowia ambasadorowój. N ato
m iast m atka ambasadorowój, A ngielka, przyjmuje 
i myśli w salonach swych licznie przyjmować.

Zajmowanie godności serbskiego predstaw nika 
przez p. M agazynówicza, k tórego opinie są znane, 
je s t różnie tłumaczone. P a n  M agazynowicz był 
niegdyś sekretarzem  pana G araszanina. Dziwi tu, 
że Serbia pow ołała na księcia nie syna M iłosza, 
lecz ojca.

W zm iankują o podobieństwie odwołania hr. K i- 
siełewa z P aryża  i mianowania go w W arszaw ie 
w miejsce księcia Gorczakowa. H oracy  Y ernet zro
bił hr. Kisielewa ozdobionego orderem  Sgo S ta
nisław a I I  klasy.

Cesarz polow ał onegdaj nie w Compiógne, jecz 
w Ram bouillet. Z pow rotem  Cesarza by ł wielki 
obiad w Tuileryach. U w ażają, że Cesarzowa ma 
się dobrze i że utyła. D w orscy powiadają, że je  
codzień przed obiadem ostrygi.

O głoszony niedav no dekret, na mocy którego Saint 
Denis staje się miejscem grobów  familii cesarskiej 
pokazał, że Cesarz przem ógł d ługą opozycyą księ
cia H ieronim a i że przeniesienie zw łok N apoleona 
Ig o  do St. D enis nastąpi przed śmiercią księcia 
Hieronim a. Cesarz ma się udać ju tro  do St. D e
nis dla wyznaczenia miejsca na g roby  swój dyna
sty!. St. D enis jest praw ie próżne. C iała trzech 
poprzednich dynastyi zostały r. 1793 wyrzucone. 
Za R estauracyi pochowano w grobach kościelnych 
tylko Ludw ików  X V I  i X V III . Ludw ik F ilip  o- 
bra ł na grób swój dycastyi kościół w E u. O od
budow aniu wieży kościoła St. D enis nie ma jesz
cze mowy. Zwłoki N a p o le o n a  I  m a ją  być p r z e 
niesione dnia 5 maja. W  Inw alidach zostanie tyl
ko serce wielkiego wojownika i Cesarza.

Cesarz na mocy dekretu  da ł 10 milionów za
pom ogi kasie prac publicznych w P ary żu  i upo 
ważnił tę kasę do wypuszczenia 15 milionów bo
nów. W  kraju  tak  ludnym  i przem ysłowym  jak  
F rancya  trzeba obmyślać pracę nie tylko w p o 
koju, lecz w wojnie. Sądzą, że z 25 milionami 
miasto P ary ż  będzie m ogło przeprow adzić najtru 
dniejsze prace i że reszty dokonają przedsiębior
stwa pryw atne. Tego roku mają zniwelować z ie
mię około A ro de Triom phe. M onum entalne d o 
my, k tóre zbudowano na tem  miejscu nie są je 
szcze zamieszkałe.

L . V euillot wybiera się do Rzymu.
D rug i syn R othshilda żeni się z panną A nspach 

córką sędziego sądu kasacyjnego.
W  C herburgu  skończono w przeciągu roku  bu

zaraz na pierwszóm  posiedzeniu zasady postępo
w ania, tak  pod względem odczytów jak o  też i 
ocenienia prac nadesłanych , or»z co do w yboru
i oddania pierwszeństwa najlepszej. Zdaje się , że 
czynności te , kom itet ukończy w ciągu kilku ty 
godni, i że przy końcu m iesiąca, rezultat ogło
szonym zostanie.—

K toby to pow iedział, że w W arszaw ie, w chwili 
kiedy karnaw ał rozpościera panow anie swoje, naj
większa cisza pod względem uciech panuje. Jedni 
zajmują się roztrząsaniem  prac literack ich , dla 
dobra literatury  dram atycznój, inni urządzeniem 
am atorskich teatrów , lub uczeniem  się r ó l , — dla 
dobra ludzkości, inni znowu m uzyką w tym że sa
m ym  celu, słowe u głow y p racu ją , gdyż nog 1 
spoczywają bezczynnie wbrew karnaw ałow ym  p rze
pisom  ! Co to za w ygoda dla kieszeni mężowskich, 
co za  radość dla biednych, a co za klęska dla 
zbytku i sza łu , które niegdyś tak ow ładnęły sto
licą!

Jednój ty lko rzeczy obawiać się należy, aby ta 
g łęboka na horyzoncie balowym cisza, nie spo
wodowała w końcu jakiój nadzwyczajnój burzy 
karnaw »łow ćj; zwłaszcza gdy jeszcze aż ośm ty 
godni uciech i szaleństw a mamy przed sobą.

Z doświadczenia powiedzieć możemy, iż podo
bne przykłady pojaw iły się niejednokrotnie w W a r
szawie, i że im spokojniejszy i skromniejszy by
w ał karnaw ału początek , tem  szaleńszy koniec, 
a głośne w dziejach stolicy przyjacielskie baliki, 
będące stekiem wszystkiego złego, zaledwie zdo
ła ły  obejmować m łodzież, tłoczącą się na przebój, 
yf owe zadymione od sygar i papierosów , a za
kopcone od lamp olejnych i świec łojowych ja 
skinie I _

A le co było i co już p rzesz ło , nie pisze się na  
rachunek teraźniejszości. Inna daleko i czystsza ni- 
i l i  dawniój nić, nić m oralności i przyzwoitości to-

dowę jach tu  cesarskiego „O rzeł". Budow a je s t śli
czna.

T eatralne pociągi zabawowe na kolei żelaznój 
wchodzą w zwyczaj. D ziś przybędzie 500 osób 
z Lim oges na „Rom an d’un jeune homme pauvre“ 
i „les noces du F ig a ro " . W szystkie tea tra  robią do
bre interesa.

D owiaduję się, że pan C ypryan R obert jest 
w Australii.

P an  D uchiński ogłosił „Zasady dziejów Polsk i 
i innych krajów słowiańskich." A u to r wraca s łu 
sznie do opinii N estora, D ługosza i Stryjkow skie
go, w edług którój serce Polski i słowiańszczyzny 
było nad  W isłą, w edług którój Ruś wyszła z nad  
W isły, a wielka R osya utw orzyła się ze zesłow iań- 
szczenia Finów.

Londyn 7 stycznia.
SS. P ieniężny świat niemoże jeszcze ochłonąć 

z przestrachu wynikłego z sceny, k tórą  jakżeby na 
pamiątkę rozm owy pierwszego konsula z am basa
dorem angielskim po zawarciu trak ta tu  w Amiens, 
Cesarz N apoleon pow tórzył w Tuilleryach. W ra 
żenie to nie jest tak silne w A nglii jak we F ran - 
cyi, jednak  wpływa mocno na czynności tutejszej 
giełdy. W iadom ość że Cesarz na przyjęciu w T uil
leryach w przeszłą so b o tę , bardzo by ł uprzedza
jący dla p. H u b n era , uspokoiła tu  um ysły tem 
więcój, że opinia w A nglii wiele jeszcze przypu
szcza środków odwrócenia grożącój wojny. G łó 
wnie obawiają się nieprzew idzianego jak iego  w y
padku, który by wstrząsł natężonem  położeniem , 
i wielbiciele C esarza N apoleona dziwią się iż zwy
kle tak oględny, swem wystąpieniem dał otuchę 
W łochom  w ich obecnem usposobieniu, co może 
ściągnąć na nich następstw a nieszczęśliwego ja 
kiego wybuchu.

W ypadki w Serbii wielkie zrobiły wrażenie w Ca- 
rogrodzie. Z początku Sułtan  m iał mieć zam iar 
opierania się postanow ieniu skupczyny ale wpływ 
obcych rezydentów, zwłaszcza sir H . Bulwer miał 
zmienić zamysł jego . N iepokoje ciągle trwają 
w K andyi. W  Azyi źle idzie Omerowi^ paszy, i 
w parę  spotkaniach oddziały jego  praw ie pobite 
cofnąć się musiały.

D oszedł tu  rapo rt p. G ladstone w sprawie joń - 
skiój ale ogłoszony jeszcze nie został. W  Atenach 
pow tórzone były podczas jeg o  tam  pobytu de- 
m onstracye na rzecz połączenia wysp tych z G re- 
cyą, i słychać że reprezentacya jońska ma zam iar 
odwołania się do państw  które podpisały trak ta t 
w 1816 r., gdyby się A nglia w zbraniała odstąpić 
od swego pro tek toratu .

Rozm aite drobne fakta w skazują że jeżeli j e 
szcze nienastąpiło przyjaźniejsze zbliżenie między 
A nglią i Rosyą, starania z obu stron są ku temu. 
Dzienniki angielskie z zwykłą sobie zgodnością 
w sprawach ogólnie kraj obchodzących , zmieniły 
znacznie ton  swój względem Rosyi. R ząd rosyjski 
wydał teraz rozkaz aby poddani angielscy tych 
samych praw  używali w jego  państw ie, jak  p o d 
dani innych przyjaznych mocarstw .

U stęp messażu prezydenta B uchanan tyczący 
się K uby, wniesiony był przed Izbę deputow a
nych przez posła U łloa. K ażden H iszpan, jak iej
kolwiek opinii dotknięty się uczuł tą  groźbą pod
boju za. pieniądze, i O ’D onnell wyraził z wielką 
energią wolę rządu bronienia posiadłości i go 
dności kraju.

W  odpowiedzi odmownój na zaprosiny na m ee
ting w B ristol, p. B righ t uw iadam ia, że postano
wił nie przemawiać publicznie aż do zebrania p a r
lam entu , z wyjątkiem jednak w B ra d fo rd , gdzie 
się obiecawszy poprzednio wystąpi 17go b. rn. 
Kwakierskie organy naprzód  już  hałasują i p rzy 
gotow ują efekt tego zjawienia się. K toby  z tego

warzyskiej, sprzęga m łodzieńcze um ysły. R ozhu
kana sw aw ola, pokryw a dziś rumieńcem m łodo
ciane lica, a w ędka uciech chwilowych, pociągają
cych smutne za sobą następstwa, nietyle ich nęci 
co dawniój, i nie tyle przyciąga jak niegdyś przed 
laty.

Rozwój umysłowości i widoczny postęp, daje im 
coś więcój do myślenia jak  przed tem podw yższo
na aż do w ygórow ania •wartość g rosza, a oglę
dność na p rzyszłość, nakazuje im ściskać nieco 
silniej dłonie i niepostrzeżenie rozwija się m oral
ność, k tórą niegdyś deptano nogam i. Św iat m ą
drzeje, zatem m ądrzeją i ludzie, nie dla tego aby 
młodzież m iała się materyalizować, ale z przyczy
ny co raz większego duchowości rozwoju.

G d y b y  tylko w ytrw ali w tym stanie i gdyby idą- 
?®nn  przebój zepsucie, raz przecie rozbiło  się o

m l postanow ienie, w tedy ojcowie b łogosła
wiliby swoim synom, a synowie nie przepuszczali
by swój ojcowizny czycłrjącym  na ich zdem orali
zowanie lichwiarzom i tylu innym społeczeństw a
w yrzutkom  I

O tóż z postrzeżeń i faktów, wycisnął się m orał, 
ale niepetepiam y wcale tój m yśli, k tóra  go n a 
tchnęła. M oże też i ona choć rzucona nieznacznie, 
wyda kiedyś o w o c , a my kosztując powiemy so
bie w duszy i m y tu  także jedno dorzucili ziarno.

Przechodząc z kolei do piśm iennictw a, zwróci
my przy tój sposobności uwagę czytelników Cza
su, na odezwę p. K aro la  F o rste ra  z B erlin a , k tó 
rój dał nazw ę: „O dezw a do światłych rodaków ."

Celem tój odezwy jest poparcie dzieła, jakie p- 
Forster zam ierza wydać p. n. „Przew odnik m o
ralności i ekonomii politycznój dla użytku klas ro - 
boczych". A utor dzieli pracę swoją na wstęp, o- 
bejm ujący: W ieś u b o g ą— W ieś zbogaconą i sku t
ki m erozsądku, oraz na 28 rozm ów, poczynając

sądził, m ógłby rozum ieć, że całój A nglii myśli 
zwrócone są na ten p rzedm iot, tym czasem  mocno- 
by się om ylił, albowiem spraw a reform y jeżeli nie 
będzie podniesioną przez kogo innego , skończy 
się zapewne w tym  roku  na ow acyach, en familie, 
dla p .B righ ta . Sekta p .B righ t sięgnąwszy w polity
ce po za obręb wolnej bawełny, uczuła potrzebę 
zespolenia się więcój z narodem , pośród którego 
dotąd ja k  obca gm ina żyła. N a wielkiem zgrom a
dzeniu kw akrów  w przeszłym  m iesiącu, postano
wione zostały zmiany w dziwaczóm i odstraszają- 
cem ubraniu członków sekty, równie jak  ułatw ie
nie w zawieraniu małżeńskich związków z osoba
mi innych opinij. Istniejące do tój pory u trudnie
nia w tój m ierze, zmniejszały co rok  liczbę sek- 
ciarzy.

P a rę  jeszcze uwięzień w tych dniach nastąpiło 
w Irlan d y i, ale to całój tój sprawie większój nie- 
dodaje wagi. Indagacye w Belfaet i C ork ukoń
czone zostały i m ów ią, że więźniowie odesłani zo
stali przed sąd. P rócz  pierwszych denuneyantów, 
dwóch innych z pom iędzy spiskowych przyjęło na 
siebie rolę oskarżycieli (approvers). W edług  do
niesień wybór od tój roli zależał od sędziego, bo 
wszyscy praw ie uwięzieni chłopcy, chętni byli wyjść 
tym sposobem z k łopotu  w którym  się znaleźli, 
ale K elly i C aro lin , oba pisarze u  adwokatów, 
wybrani zostali jako  najsprytniejsi pom iędzy nie
mi. P o tym  można sądzić o całój sprawie.

K siąże W allii opuszcza w przyszłą środę Anglią 
w podróży swój do R zym u, o czem już donosi
łem. P o d ró ż  następcy tronu  ma cel naukow y i aby 
uniknąć przeszkód podróżow ać będzie incognito. 
Świta jeg o  składa się z guw ernera, pułkow nika 
B ruce , koniuszego przybocznego, kapitana G rey , 
kapelana i nauczyciela T arver i lekarza Cham bert. 
D zienni!:i u ltra  - protestanckie niepokoją się tro 
chę tak dłuijim  pobytem  przyszłego naczelnika ko
ścioła angielskiego w stolicy świata katolickiego, 
ale więcój od nich jeszcze dzienniki dążności am e
rykańskich chociaż zwykle wszelkie wyznania są 
dla nich rzeczą zupełnie obojętną.

* ■ ■ i

K r a k ó w  11 stycznia. Ck. Rząd krajowy ogła
sza, iż pora wniesienia podatków  ziemnego, domo
wego, zarobkowego, dochodowego, za kw artał pier
wszy r. b. trw a tylko do końca stycznia, po upły 
wie zaś tego czasu podatki ściągane będą drogą 
egzekucyi.

— Ck. Ministeryum Skarbu nadało posadę p ła 
tnika przy głównój kasie krajowój w Czerniowcach, 
W incentem u Hasiabajłowiczowi kontrolorow i tejże 
kasy. ____________________

W i e d e ń  11 stycznia. Dzisiejsza Gazeta Wie
deńska ogłasza, iż gdy nowe praw o rekrutacyjne 
ogłoszonem zostało dopiero po upływie feryj szkol
nych, przeto JCKApMć postanowieniem swojem 
z d. 29go grudnia r. z. raczył dozwolić, aby co się 
tyczy kategoryi studentów  pod § 20 b. oznaczonój,
(p. Czas Nr. 223 z r. 1858) wyjątkowo w  zastoso
waniu się do poboru na r. 1859 odstąpiono od 
w arunków  co do uwolnienia uczniów od służby 
wojskowej, i trzymano się w tój mierze rozporzą
dzenia m inisterstw  spraw  wewnętrznych i oświe
cenia z dnia 6go listopada 1851 do L. 23,901. 
(§. 20 mówi o uwolnieniu uczniów odznaczających 
się stopniem celującym, od stawiennictwa do woj
ska; lit. b. m ów i: „uczniowie, którzy się poprze
dniego roku znajdowali w takim zakładzie nauko
wym, gdzie nie było całorocznych popisów, muszą 
udowodnić, iż w ostatnim  ubiegłym roku zachowali 
się nienagannie pod względem karności, i przeko
nają za pomocą dysputy nad każdym głównym 
przedmiotem naukowym, iż korzystali z nauki z po
stępem wybornym).

od ló ': „B ó g , człowiek i św iat", sż  do ostntniój, 
mającój objąć: „Zakłady dobroczynności i zabez
pieczeń, oraz sposoby jakie posiadają klasy robo
cze, do polepszenia swojego stanu."

Treść bezwątpienia zajm ująca, a sposób w jaki 
au tor zamierza do wydawnictwa przystąpić, zasłu
guje także na uwagę. N a początek au tor z 2000 
egzem plarzy jak ie  odrazu odbite zostaną, pragnie 
rozdać bezpłatnie pom iędzy klasę dla którój pi
sze, 1600 egzem plarzy. Idzie mu tylko ô  pomoc 
rodaków , dla przyprow adzenia tego zam iaru do 
skutku. W  tym  więc celu potrzebuje tytułem  na
kładu 2000 talarów . A by to o siąg n ąć^  postanowił 
iak się w yraża otworzyć pole chrześciańskiej mi
łości i zrobić:

10 U działów  ca łych , każdy po 50 talarów (75 
złtr.) 50 rs.

20 półudziałów  każdy p °  25 tal. (38 złtr.) 25 rs.
100%  udziałów, — « 10 „ (15 „) 10 „

i zaprosić rodaków  do rozebrania tychże. Skoro 
zaś to nastąpi, i fundusz odpowiedni wpłynie, dzie
ło  wyjdzie w r. 1859 w ilości dwóch tysięcy egzem 
plarzy, z tych na K rólestw o Polskie, G »l’cvę, W . 
K s. Poznańskie, L itw ę, Podole, W ołyń  i U kraine, 
Przeznacza egzem plarzy 800, zaś założycielom do 
ich dyspozycji również 800 co uczyni 1600 egzem 
plarzy bezpłatnych.

Resztę egzem plarzy w liczbie 400, wystawia na. 
sprzedaż, a zebrany ztąd fundusz obraca na r. I860 
do w ydrukowania literami stereotypy, (będącemi 
już własnością założycieli) i z niższym już o po ło 
wę kosztem, drugiego nakładu , również w liczbie 
2000 egzem plarzy.

Podpisy  na to przyjmować sie będą franko u 
wydawcy p. K aro la  F o rste ra  w B erlin ie , N r 16 
K ronen S trasse —  i w K rakow ie w administraoyi 
Czasu.

— Gaz. Wied. pisze: Czoło wojska wysłanego do 
W łoch jako wzmocnienie, to jest brygada jenerał- 
m ajora bar. Ram m inga, k tóra 7go po południu 
ztąd w yruszyła, przybyła jak donoszą telegrafem, 
wczoraj lOgo o godz. 4 m. 50 popołudniu w naj
większym porządku do Medyolanu.

— N. Pan pozwolił bratu  swemu dostojnemu 
Arcyks. Karolowi Ludwikowi przyjąć i nosić na
dany mu wielki krzyż papiezkiego orderu Piusa.

—  M ianowani fmr. porucznikami jeneralm ajoro- 
w ie: Józef D erschatta de Standhalt, z przeznacze
niem do służby przy jlnej komendzie w Zadrze 
w D alm acyi; bar. Józef Bam berg wiceprezes naj- 
wyższój izby sądu wojskowego, i Franciszek bar. 
Paum gartten, obaj ostatni z przeznaczeniem na je 
nerałów  dywizyi. Jenerał-m ajorem  i brygadyerem 
pułkownik bar. Aleks. Koller dowódzca 5go pułku 
huzarów hr. Radeckiego. Pensyonowany Fmpor. 
W ilhelm Marsano.

— Słusznie nadmieniliśmy niedawno — mówi 
Kor. Auslr. w dzisiejszem swojem ocenieniu dzien
ników zagranicznych — że niektórym artykułom  
dzienników angielskich, mianowicie wzmiankowa
nemu często M. Chronicie, podrzędną tylko przypi
sywać należy ro lę , wszelako dobrze jest rozpatry
wać się w nich. Co do Ttmesa, wiadomo każdemu, 
że głównie stara się on poznać opinię publiczną 
kraju swego i przeciw tak zbadanćj opinii wypu
szcza niekiedy swoje szczególne zdania. Jak  dziś 
donosi telegraf, dziennik ten raz po raz jak naj- 
wyraźniój wypowiedział zdanie swoje za nietykal
nością zwierzchnictwa Austryi we Włoszech. Nie 
bez ciekawości wyglądamy osnowy tego artykułu. 
Sądząc po depeszy (p. niżćj w przeglądzie) która 
kładzie naw et nacisk na to , że Anglia powinna 
wystąpić przeciw dążeniom nieprzyjacielskim Fran
cji, zdanie w Times wypowiedziane ma pewne zna
czenie. Tygodnik Continental Review najwyra- 
źnićj już toż samo w yrzekł; jest to pismo nader 
szacowne i wielce czytywane. Conslitutionnel po
w tarza list z Journal de Francfort, który znaczenie 
zajścia w  dzień nowego roku do najlżejszych spro
wadza rozm iarów ; Fays również usiłuje złagodzić 
wrażenie obaw , które w  samym właśnie Paryżu 
najsilniej i najgłośniej się objawiły. Przeciwnie La 
Presse m iota się w artykule pełnym niedorzeczno
ści i fałszywych twierdzeń, tak dalece, iż niewarto 
mu naw et odpowiadać. P raw o publiczne u tego 
dziennika trąci zbyt socyałizmem, aby nie miał o- 
burzać tych którzy kładą niejaką w artość między 
mojem i twojem. [Kor. A m tr. chciała tu  chyba 
powiedzieć: komunizm a nie socyalizm, lecz La Fres- 
se nie była nigdy komunistyczną).

—  Aulogr. Cor. donosi, że książę Aleksander Iia- 
radżjordżewicz ma stale w W iedniu zamieszkać, i 
że już znaczną część m ajątku swego w gotówce, 
wynoszącego około 3 miliony złr. powierzył w iedeń
skim domom kupieckim. Książe Michał Óbrenowicz 
przybył do W iednia w  sobotę z całym swoim do
mem z W ęgier i stanął w pałacu swoim na przed
mieściu „Landstrasse". Ma on podobno kilka ty
godni zamieszkać w W iedniu, a następnie wyjechać 
do Belgradu.

—  Taż korespondeneya donosi, że kasy banko
we przeznaczone do wymieniania dawnych biletów 
bankowych na nowe, znalazły już kilka sztuk je- 
dnoreńskowych fałszywych. K ontroler kasy daje 
w zamian za nie poświadczenia z poleceniem sta
wienia się za 3 tygodnie. Banknoty takie są do
skonale naśladow ane i zapewne w znacznćj ilości 
znajdują się w  obiegu, gdyż są drukowane.

—  Pest. Of. Z tg  donosi z Aradu o wyroku sądu 
doraźnego zapadłym na d. 27 grudnia w sprawie 
19tu schwytanych rozbójników. Z tój liczby skaza
no trzech na szubienicę, trzech na 10-letnie, a je 
dnego na pięcioletnie ciężkie więzienie, zaś pozo-

Że bez silnego poparcia ze strony współziomków, 
posuwających naprzód każdą dobrą m yśl, zam iar 
ten m eprzyszedłby do skutku, o tem niema co m ó
wić, dla tego zdaje się, że pow ody te dostatecznie 
usprawiedliwiają uczynioną przez p. F o rste ra  ode
zwę do n ich , k tóra  bodajby ja k  najspieszniej sku
tek odniosła.—

N a zakończenie rzucim y jeszcze okiem po uli
cach m iasta i szczytach w ieżyc,' na których bieli 
s'ę śnieżna a czysta jakby  od święta obsłona, strze
żona dość mocnym m rozem od promieni słone
cznych. T ak  więc wachająca się dosyć d ługo zi
ma, znowu do nas wróciła i z Nowym Rokiem  na 
aowo się rozgaszcza. Ściska ona potężnie b ie
daków, którym  brak drzewa nie dozwala ogrzać 
swćj izby, a mści się nad możniejszemi, gdy  ich 
niespodziewanie na ulicy pochwyci. Co do lodów 
na W iśle, te  już  do koła otaczają W arszaw ę i za- 
pierwszom ich puszczeniem, znowu przerw ana zo
stanie komunikacya i tak  pow tarzać się będzie 
corocznie, ale już  tylko przez przeciąg la t czte
rech po upływie których, W arszaw a poszczyci się 
mostein, ju ż  stanowczo zatwierdzonym. M ost ten 
pójdzie z Nowego Zjazdu na P rag ę  służąc począt
kowo do jazdy  zwyczajnćj.^ & w następstw ie i d o  
użytku kolei żelaznój, gdy sieci tejże połączą sto
licę Polski ze stolicą R osyi, czyli Petersburgiem . 
T ak  zaś będzie w y s o k i ,  ażeby żadnym  statkom  
nietamował przejścia, k tóre po W iśle żeglować bę
dą. K oszta tego stałego mostu tyle upragnionego 
oddaw na od w szystkich, obliczone zostały na 
2 577,000 rub. sr.

O
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stałych 12tu oddano zwyczajnym sądom karnym 
do ukarania, a to dla braku dowodów wystarcza
jących do doraźnego osądzenia.

Królestwo Polskie.
Podajemy dokończenie rozpoczętego wczoraj ar

tykułu o postępie i rozwoju wychowania publiczne
go w Królestwie Polakiem, artykułu ogłoszonego, 
jak wnosić można, pr/ez rząd we wszystkich ga
zetach warszawskich. Podajemy go zaś z tą samą 
co wczoraj uwagą. Niezaprzeczalny, że instytuty ma
jące kształcić uczniów w naukach technicznych, 
polepszonemi wistocie nieco zostały; że we wszyst
kich wmgóle szkołach zaszły reformy i poprawy 
co się tycze materyalnćj strony i uposażenia. Lecz 
zbudowanie pięknego gmachu na szkołę, lub po
większenie budżetu szkolnego dla utrzymania wię- 
kszćj liczby nauczycieli, chociaż może być znaczną 
pomocą dla szkoły, nie zmienia jeszcze bynajmnićj 
systemu nauk w niej wykładanych, systemu wy
chowania publicznego. Go się tycze szkół i nauk 
tak zwanych humanitarnych, kształcących człowie
ka jako człowieka, nie nastąpiła dotąd w nich ża
dna prawie reforma ze strony rządu. Dalszy ciąg 
artykułu udzielonego przez rząd. brzmi:

„Wychowanie płci żeńskiej również pominiętem 
w tćj epoce nie zostało.

„W tym celu urządzono w Warszawie pensyę 
wyższą r/ądową żeńską. Przystępna opłata, wybór 
nauczycieli i guwernantek, pomieszczenie zdrowe, 
w obszernem zabudowaniu z ogrodom, odpowie
dnie warunki naukowe i wychowawcze, należycie 
ocenione zostały przez ogół publicznoś: i, i obecnie 
pensya ta zaledwie m -że zaspokoić liczne żądania 
osob pragnących pomieścić tam swe córki i wy-
chowamce. J

"instvfnn Wa(! i0na us,tawa dla szkoły rabinów, 
rhnwańr Da ^  stoP‘e> iż na przyszłość,

Przeszkód h / obl.eraH cJ’ . tam, nauki bez żadnych 
rabinów t p o ś w i ę c a ć  obowiązkom 
sc a c h  I .  w,eraHce s'S zaś szkoły niższe, w miej- 
20 tpff 11 wzrost ludności wyznania mojżeszowe- 
. . u  . , wymagał, podają możność elementarnego 
“ kształcenia ogółu ludności izraelskiej.

» tymże samym czasie, kiedy z jednej strony 
prowadzano w wykonanie powyższe zmiany, z dru- 

7-1 t i  pr,zeds*ebrano wszelkie środki dla wzbogacenia 
a adow naukowych w odpowiednie zbiory i po- 
ania uczącej się młodzieży pomocy naukowych, 
i loteka główna, w gmachu Kazimierowskim, bi- 
lotbki gimnazyalne i szkolne, w Warszawie i po 

prowmcyach, gabinety, muzea i laboratorya zakła- 
ow naukowych, znacznie powiększone zostały przez 
upno dzieł krajowych i zagranicznych, oraz przez 

nabycie narzędzi, machin i modelów, których wy
bór powierzono osobom specyalnym, w tym celu 
za granicę wysłanym. Do ważniejszych w  tym ro- 
ozaju naiezą: nabytki poczynione w Niemczech i 

raneyi przez prezydenta akademii lekarskićj, radz- 
ę stanu Cycuryna, dla tejże akademii; przez b. 
yrektora szkoły sztuk pięknych, W ołkowa, pod

czas kilkomiesięcznej podróży naukowćj za granirą,
. szkoły sztuk pięknych i szkół realnych; zamó

wienie wielkiej lunety teleskopowej z refraktorem 
dla obserwaloryum astronomicznego w Warsza
wie; — wzbogacenie gabinetu zoologicznego, przez 
raf u° gabinetu ornitologicznego od znanego natu

r y  p. Taczanowskiego, obecnie adjunkta, tegoż 
który podczas podróży naukowój po Niem 

Wars * ; - ancyi’ Poczynił znaczne dla gabinetów 
betu ch zakupy; powiększenie wreszcie gabi- 
skich m,ndralogicznego kollekcyą minerałów rosyj- 
n a u c ź J y,branych na mieJ'scu przez p. Pęczarskiego, 

m J 8iranazyum gubernialnego warszawskie- 
burga Uczas jego delegacyi naukowój do Peters-

^ tlfv  r \  »
°krę(rU P°czynione na rzecz zakładów naukowych 
t o h V s z v ' ^ u 10 przyezyoiły się do powiększenia 
Ważnieisj» v zbiorów. Wymienimy tu dwa naj-
^s'egozhirp ' eur?Pejsk? maj?ce wartość, to jest

tvsierv 1? 'n's*;ra Turkulła, liczący kilkadzie- 
^orń ie onrn«!I!0T  dzieł, “ ^kompletniejszych, wy
żowych i treści naukowćj, w językach

Pana n a b v tv  7cb: ,̂b'.dr. ten tak ważny, przez 
Instytutowi Ł u  a -I rn i ł ° ś c i w i ej darowanym został 
darem jest catPrCJ eckiemu w Warszawie. Drugim 
szkole sztuij pipkn- obrazów, zapisana warszawskiej 
watela i urzędnji{l C • prze? zmarłego w r. b. oby
ta, owoc starań k sp,',p ’otra Fiorentini. Galerya 
poszukiwań człowiek* W 1 kiIkudziesięcioletnich 
przeszło 200 sztuk 0br w7 sokie8° gustu, licząca 
kilkadziesiąt takich, któr*hW’ między któremi jest 
bne znaleść mogiy mi 7  7 w każdćj galeryi chlu- 
sność okręgu naukowego. **’ przesz*a j“ż na wła- 

„Dla podania uczącćj 's,-e , .
środków kształcenia się, władza p a ? 7'7 dosteP«ych 
rzjła zdolnym pedagogom w yprar "k a c powje-  
mentarnych, które wydaje Swoim nan',eJ z,el ele‘ 
Przestając jedynie na zwrocie kosztów i i P” 
bczniom po cenach najprzystępniejszych U f  a 
®Posób wydano już do użytku publicznego eenmn 
tryę, kurs wyższy i niższy grammatyki łaciriskiei- 

zory rysunkowe techniczne; wzory rysunków rę
bnych z lajłepszych modeli, przez p. Fajansa w y

d a n e ; wzory kalig’aficzne przez tegoż; kurs zu- 
peltly arytmetyki. Dla gimnazyów i szkół powiato- 
j.yeh znajdą się w druku: kurs algebry, trygono- 
hvoKyi 1 w ypis,y niemieckie, a dla szkół elementar- 

elementarz rosyjski, tundież tablice abecadło- 
’ naukę czytania w tychże szkołach ułatwiające, 

cznp ypei?dya rozdzielone corocznie pomiędzy u- 
Za 7 W’ jnz.to tytułem zastąpienia opłaty szkolnój 

n*ezam°żnych urzędników, już to tytułem 
fc rocznych, 100 i 150-rublowych, udzielanych

uczniom wszystkich szkół okręgu, wynoszą ogólną 
summę 37.500 rsr. rocznie, i stanowią znakomitą 
pomoc i zachętę dla uczącej się młodzieży.

„Oprócz powyższych, ustanowione zostały sty- 
pendya po rs. 100 rocznie, dla biednych uczniów 
gimnazyów i szkół powiatowych filologicznych, ma
jących zamiar poświęcić się stanowi duchownemu 
wyznania rzymsko-kat iitkiego.

„Powiększoną także została liczba stypendyów 
dla młodzieży Królestwa Polskiego, kształcącćj się 
w uniwersytetach cesarstwa, a mianowicie; liczba 
prawnych o 20, a pedagogicznych o 6 stypendyów 

„Wreszcie, dla poddania ludziom zdolnym i za
miłowanym w obranym przez siebie zawodzie, środ 
ków przyswojenia krajowi najnowszych odkryć i 
wynalazków, od czasu do czasu wybrane indywi
dua wysyłane są kosztem rządu za granice. I tak: 
dyrektor instytutu w Marymoncie, radzca stenu 
Zdzitowiecki, oraz adjuukt tegoż instytutu, Bogu- 
cki, zwiedzili w tym celu Francyę, Belgię, Holan- 
“y? i Niemcy; nauczyciel gospodarstwa Miłosz, po 
odbyciu dwuletnich kursów agronomicznych w Ho- 
henheim, odbywał podróż naukowo-agronomiczną 
na zachodzie Europy: profesor fizyk, p. Przystań- 
ski, i adjunkt obserwatoryum astronomicznego, p. 
Prażmowski, wysyłani byli w tym peryodzie, tak 
dla własnych studyów, jako też dla kupna narzę
dzi chemicznych i fizycznych, do Austryi, Francyi 
i N iem iec; tamże jeździł kosztem rządu budowni
czy Orłowski, dla obejrzenia najlepićj uorganizo- 
wanych zakładów naukowych medyczno-chirurgicz- 
nvch. Nakoniec, oprócz powyżćj wymienionych o- 
sób, pp. Aleksander Miecznikowski, Ludwik Bagiń
ski i Ludwik Domański przebywają obecnie w Lió- 
ge; Władysław Holewiriski, Wiktor Wyrzykowski, 
Sergiusz Kuleszów i Emil Lauber w Paryżu; Zdzi
sław Wyczliriski, Erazm Langer i Roman Wawni- 
kiewicz w Heidelbergu, a Kazimierz Kopytowski 
w Karlsruhe."

-  Zamieszczamy tu wyjątek z listu z Kielc z 20 
grudnia, ogłoszonego w  Kronice Warszawskiej a do
noszącego o smutnym fakcie mającym także zwią
zek z oświeceniem narodowem, lecz wykonanym 
nie przez rząd ale przez obywatela kraju.

„Od kilku tygodni wr okolicach Jędrzejowa i W o
dzisławia po polach spostrzegać się dawał ogromny 
ruch, wyraźna emigracya szczurów i myszy dążą
cych widocznie ku Książu Wielkiemu; zwierzęta 
te powodowane widać nieomylnym instynktem, prze
czuły, że ogromny żer znajdzie się dla nich w tem 
mieście, instynkt nie omylił ich , gdyż właśnie w 
dniu 23 października r. b. z kilkanaście czterokon- 
nych furmanek przewoziło przez nasze miasto bi
bliotekę Sulgostowską śp. Swidzińskiego do Książa 
Wielkiego dla tymczasowego tam jój złożenia, nim 
pałac we wsi Chrobrzu ukończonym zostanie, gdzie 
ostatecznie na zawsze będzie przewiezioną. Tak 
więc, zamiast Warszawy i waszych literatów, kto 
wie czy nie myszy Książa, a następnie Chrobrza 
biblioteki tćj wartować nie będą....

Ale dosyć ironii, smutek jaki ten czyn wywołu
je, nie dozwala jój więcćj, może zanadto figurycz- 
nie wyraziłem się , a lepiej choćby z narażeniem 
się na gniewy powiedzieć kilka slów,prawdy. Isto
tnie przewiezienie to biblioteki śp. Swidzińskiego, 
uczyń ło przykre i bolesne na nas wrażenie, sądzę 
nawet, że wiadomość ta choć w  części przewidy
wana , obojętną nie będzie dla każdego kto umie 
czuć i wie w jakich świętych zamiarach śp. Swi- 
dziński przez całe swe życie ze zaparciem się sie
bie samego, z prawdziwem nader rządkiem poświę
ceniem całego majątku i życia zbierał te książki.

Zakład ten bowiem przez miejsce w jakiem się 
będzie znajdować, jako niedostępny chyba dla bar
dzo szczupłćj liczby uprzywilejowanych mających 
dosyć czasu i pieniędzy by mogli podróże aż do 
Chrobrza odbywać, nie odpowie celom założyciela, 
jakie on żywił w swem sercu dla ogółu kraju i 
dla dobra literatury ojczystej."

R o s y  a.
W uniwersytecie moskiewskim zdarzył sią wypa

dek, który nie tylko zaniepokoił obie stolice, lecz 
powiększony w stugębnych wieściach sprawił silne 
wrażenie w całćj Rosyi. Uczniowie uniwersytetu 
moskiewskiego wyświstali profesora, który im się 
nicpodobał. Chcąc ukarać ten nieporządek, zwierz
chność uniwersytecka chciała aresztować kilkuna
stu z młodzieży akademickićj. W  skutku tego, trzy
stu blisko uczniów, uniesionych młodzieńczą poryw
czością i krwią gorącą, oświadczyło natychmiast, iż 
się wykreślają z listy uczniów uniwersytetu. Oświad
czenie to dało wypadkowi drobnemu z natury swojej, 
większe nieco rozmiary.

Gdyby to się stało za przeszłego rządu, byłby to 
zyskowny interes, kopalnia złota dla czynowni- 
ków: zrobionoby z tego drobnego zdarzenia spisek, 
bunt, rewolucyę; wyznaczonoby komisye śledcze, 
uwięziono mnóstwo osób, ciągniono protokóły pa
rę miesięcy, i w końcu zapadłyby wyroki skazują
ce mnóstwo osób na ciężkie kary za zbrodnię sta
nu, a z drugićj strony wydanoby reskrypty udziela
jące ordery i gratyfikacye członkom komisyj śled
czych i innym urzędnikom, którzy już mimotego 
mieli przy śledztwie wielki zarobek. Lecz teraźniej
szy rząd innem okiem zapatruje się na podobne 
zdarzenia i z wybryków młodości nie robi zbrodni 
stanu. skutku tego rzeczy poszły inną koleją i 
lnaczćj się zakończyły, jakto zaraz opowiemy.

Wprawdzie wieść o wypadku przechodząc z ust 
0 r1Jst’ rosłu jak zwykle, a w  Petersburgu lub 

-.narkowie mówiono już o powstaniu uczniów  
uniwersytetu moskiewskiego. Stronnicy dawnego 
systemu, w Moskwie nawet będący i wiedzący do
brze CO się stało, gdy nie mogli wmówić w  rząd,

że to jest bunt otwarty, głosili przynajmniój doko
ła , że to widocznie szeroko rozgałęzione sprzysię- 
żenie młodzieży zarażonej dążnościami rewolucyj- 
nemi, któreby surowo ukarać należało, zamknąć u- 
niwersytet i t. d. niezważając, oślepieni chęcią zy
sku, iż przez to niepokoją tysiące rodzin, wyrzą
dzają szkodę krajowi a nawet rządowi, wywołują 
istotne nieukontentowanie a nawet oburzenie.

Lecz rząd nie uwiódł się temi wieściami i pod
szeptami, a ufny w  swą siłę, działał z wielkiem 
umiarkowaniem i spokojem. Wiedząc, że w takich 
sprawach nie można nawet ufać raportom miej
scowym, Cesarz polecił ministrowi oświecenia p. 
Kowalewskiemu, aby w  towarzystwie kuratora o- 
kręgu naukowego Delianowa udał się do Moskwy i 
zbadał rzecz na miejscu. Ci wysocy dygnitarze, przy- 
bywszy do Moskwy, stosując się do myśli Cesarza 
działali w sposób pojedwawczy i właściwy by u- 
spokoic umysły. Najprzód wzięli wypadek w  takićj 
dążności i rozmiarach w jakich był istotnie, i dale
cy od robienia z niego zbrodni stanu, poczytali go 
za przełamanie subordynacyi szkolnćj i wybryk ży
wości młodziericzćj. Następnie środek użyty przez 
kuratora, aby skłonić uczniów, którzy opuścili u- 
niwersytet, do powrócenia do niego i wejścia na 
drogę rozsądku i powinności, wydał pomyślny re
zultat. Pojmując, iż wezwawszy uczniów, którzy 
się wykreślili, do natychmiastowego oświadczenia, 
czy cncą powrócić do uniwersytetu lub też stanow- 
czo go opuścić, większa część przez ambicyę pozo- 
staiaby przy swćm pierwszem postanowieniu, p. 
L>e lanow przemówiwszy łagodnie do obecnych a 
wezwawszy nieobecnych piśmiennćm ogłoszeniem 
w podobnym duchu zredagowanym, udzielił im ośm  
dni czasu do namysłu, po których niepowracający 
na tekeye, uważani będą za wykrćślonych z uni
wersytetu. Rozporządzenie to dające umysłom czas 
do uspokojenia się i nje mające żadnego charakte
ru przymusowego, wywarło pomyślny skutek. Już 
po Czterech dniach sto kilkudziesięciu uczniów co
fnęło swe wykrćslenie, inni pośli za ich przykładem, 
a wszystko skończyło się w  ten sposób, że przyszły 
zawód uczniów w niczem nie ucierpiał z powodu 
chwilowego uniesienia młodości, i spokój wrócił 
na łono kilkuset rodzin. Minister i kurator ukarali 
tylko kilku naczelników i podżegaczy wykreśleniem  
ich z listy uczniów.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 12 stycznia. Dowiadujemy się od podróżnych ja

dących koleją z Wrocławia do Krakowa, żo między Katowi
cami a Mysłowicami, obio linie szyn zaparte są dwoma szere
gami wagonów towarowych, które zastrzęgłszy w zaspie śnie- 
gow ćj, dotąd niS m ogły być odkopane i z miejsca ruszone. 
Przeszkoda ta sprawia, że pociąg wrocławski dowozi podróżnych 
do miejsca katastrofy, gdzie przestrzeń zajętą wagonami przebywają 
pieszo, i znowu wsiadają do pociągu przychodzącego z Mysłowic. 
Przy tej przeprawie traci się najmnićj parę godzin.

— W  pewnej wiosce nadmorskiej w Prusiech wschodnich, żo
na marynarza, z którym od lat 25 żyła jak najprzykładnićj. 
matka pięciorga dzieci, użalała się często, że obarczona liczną 
rodziną i spodziewając się niebawem szóstego dziecka, niema 
dostatecznego utrzymania. Ostatniemi czasy użalania te częścićj 
słyszeć się dały, aż pewnego dnia pod nieobecność męża wy
słała troje starszych dzieci pod różnemi pozorami z domu, 
z dwojgiem młodszych udała się na poddasze, i tam powiesiła 
naprzód trzechletniego synka, następnie najmłodsze dziecko pół
toraroczne , i nakoniec w pośrodku nich sama się obwiesiła. 
Mąż przybywszy do domu znalazł troje trupów i omal zmy
słów niepostradał. Pogrzeb odbył się właśnie w dniu przezna- 
ctonym na srebrne wesele zabójczyni i na złote wesele jćj ro
dziców.

z zasadami oszczędności. Król kończy mowę. temi 
słowy: Horyzont rozpoczynającego się roku nie 
jest całkiem jasny, pomimo tego podejmiecie P a
nowie  parlamentarne prace wasze ze zwykłą, pra
cowitością. Wzmocnieni doświadczeniami przeszło
ści, oczekujemy wytrwałe co nam przyszłość przy
niesie. Przyszłość ta będzie szczęśliwą; gdyż po
lityka nasza polega na sprawiedliwości, wolności 
i miłości ojczyzny. Kraj nasz lubo szczupły roz
ległością swoją, posiada poważanie w radzie państw 
europejskich, jest bowiem wielkim przez idee któ
re reprezentuje i przez sympatye które budzi. 
Stan ten nie jest wolny od niebezpieczeństw. Sza
nując traktaty, nie jesteśm y obojętni na krzyk bo
leści jaki nas dochodzi z wielu stron Wdoch. Sil
ni jednością, polegając na słuszności praw naszych, 
oczekujemy roztropnie i w gotowości wyroków 
Opatrzności Bożój.

B e l g r a d  11 stycznia. Ze wszystkich stron kra
ju przesyłane są do księcia M iłosza rdresy, nie
które telegrafem, wzywające go dojaknajszyb<zego 
przybycia do kraju. Co się tyczy zapatrywania się 
mocarstw na sprawę serbską, różne są mniemania. 
Utrzymują, że niektóre mocarstwa, n mianowicie 
Rosya, żąda natychmiastowego uznania księcia Mi
łosza władzcą Serbii. Inni mniemają, że przeważy 
zdanie Porty, żądającćj zachowania form legalnych 
przy zmianie rządów Serbii i przy otrzymaniu 
zatwierdzenia. — Książę Michał (syn Miłosza) 
przesłał także adres do skupczyny narodowćj, 
w którym wychwalając dojrzałość Serbii w życiu 
politycznem, pyszni się, iż może się nazwać oby
watelem tego kraju, i oświadcza swą gotowość 
do wszelkich ofiar dla narodu.

Dodatek tygodniowy Nr. 1 przy „Gazecie lwowskićj" zawiera.
1. Sprawozdanie Towarzystwa D obroczynności, za czas od 

lOgo grudnia 1857 do lOgo grudnia 1858.
2. Dowóz płodów konsumcyjnych do Lwowa w pierwszćm i 

drugiem półroczu 1858 roku.
3. Opatkowice. Dokument z r. 1354. Benedyktyni tynieccy  

za czynsz doroczny wypuszczają młynarzowi Jakóbowi połowę 
młyna ze sztukami pola i łąkami.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  11 stycznia. Dzisiejszy^Times ostrzega 
Piemont przed wyłącznem przymierzem Francyi 
i Rosy.'. Słychać, że flota na cieśninie Kaletań- 
skićj ma być wzmocnioną. Morning Herald  mówi, 
że zapewne parlament będzie otwartym d. 1 lu
tego. Times jak najwyraźnićj przemawia dziś za 
utrzymaniem zwierzchnictwa Austryi we Włoszech, 
na przypadek, gdyby Francya miała jakie kroki 
przeciw temu przedsiębrać. 3 .

T u r y n  10 stycznia godzina 1 w południe. 
Król zagaił właśnie Izby osobiście. Mowa jego  
tronowa jest następującćj treści: Nowy okres pra
wodawczy od roku inaugurowany “le zawiódł na
dziei kraju i moich oczekiwań. Za waszą^ rozumną 
i lojalną pomocą pokonaliśmy trudności wewnę
trznej i zewnętrznój polityki, i utrwaliliśmy bar- 
dzićj jeszcze owe wolnomyślne zasady postępu, 
na jakich nasze swobodne instytucye opierają się. 
Mowa tronowa zapowiada dalój wnioski do praw 
tyczących się sądownictwa, ordynacyi gminnej i 
prowincyonalnój, tudzież wnioski do zmiany pra
wa o gwardyi narodowói, zmiany, któraby mogła 
po wszystkie czasy działalność gwardyi narodo- 
wćj skuteczniejszą uczynić. Dalój mówi król o 
przesileniu handlowem, które przyniosło uszczer
bek dochodom państwa; wypada zatem konie
cznie potrzeby państwa przyprowadzić do zgodyl

Czytamy w Indep. belge: „Wiadomość o zarę
czynach księcia Napoleona z ks. Klotyldą córką 
króla Wiktora Emanuela, zaczęła właśnie obiegać 
po Paryżu, gdy otrzymaliśmy depeszę od nasze
go korespondenta z Berlina powtarzającą tę samą 
okoliczność. Jeżeli teraz, jak donoszą, wieści tćj 
niezaprzeczono. należałoby wnosić, że gdy takowa 
z różnych miejsc jednobrzmiąco dochodzi, nie jest 
przeto bezzasadna i że nie będziemy zmuszeni od
woływać tego zdarzenia, którego następstwa i do
niosłość zbytecznem by było chcieć bliżćj określać 
w dzisiejszych stosunkach. Między Francyą a Pie
montem stanęłoby nie tylko przymierze, ale i so
lidarność."

Preuss. Złg  zaprzecza, aby kapitan Laroncióre 
le Nourri miał mieć jaką misyę dyplomatyczną.

Z Madrytu donoszą 5g o , że jenerał Ros de 
Olano ma zastąpić miejsce jenerała Concha, jako 
gubernator Kuby. Rząd hiszpański już zawiado
mił kortezy o załatwieniu sporu z Meksykiem.

W edług wiadomości z Carogrodu z Łgo t. m. 
straszne burze panują przy brzegach tureckich i 
na morzu Egiejskiem, przez co spóźniają się pa
rowce pocztowe. D o Oeslr. Corres. piszą pod tym 
samym dniem z Carogrodu, iż poseł ces. austrya- 
cki miał 26 grudnia długą naradę z tureckim mi
nistrem spraw zagranicznych; a dalój donosi ko
respondent, iż poseł francuzki p. Thouvenel spo
dziewany jest wCarogrodzie dopiero w pierwszych 
dniach marca.— W  paszaliku trypolitańskim wBen- 
ghazi zaraza morowa od parę miesięcy trwająca 
nie znikła jeszcze zupełnie. Nieszczęściem, między 
miejscową ludnością powstało oburzenie przeciw 
bawiącćj tam komisyi lekarskićj z powodu, że w nićj 
znajdują się chrześcianie; w skutek tego oburze
nia komisya musiała czynności swoich zaprzestać.

Druga poczta wschodnio indyjska to jest kal- 
kucka, z wiadomościami z Kalkuty z 8go gru
dnia, przywieziona parowcem pocztowym do Trye- 
stu l i g o  t. m., nie przynosi nic ważnego,^ i nie 
zmienia w niczem obrazu obecnego położenia rze
czy w Indyach, który skrcśliliśthy wczoraj pod 
oddziałem „Przegląd", według wiadomości szcze
gółowych z Bombaju z 9go_ grudnia. L isty z Kal
kuty powtarzając doniesienie o ^poddaniu się je
dnego z podrzędnych naczelników indyjskich w Ban
da, podają tylko, że exkról delhicki więziony do
tąd w Kalkucie, wysłany został okrętem na przy
lądek Dobrćj Nadziei; kara przeto jaka dotknęła 
tego 80-letniego starca, jest bardzo srogą według 
pojęć i uczuć Indyan, przenoszących śmierć nad 
wywiezienie z kraju za morza. L isty te zawierają 
także pogłoskę, że naczelny wódz wojsk angiel
skich w Indyach, lord Clyde, ma w lutym po 
skończeniu wyprawy w królestwie oudzkiem, opu
ścić Indye i być zastąpionym przez sir Hugona 
Rose, (dowodzącego dzisiaj oddzielnym korpusem 
w Indyach środkowych).

Równocześnie z pocztą wschodnio-indyjsbą na
deszły d o  Tryestu liśty i dzienniki z Ckm z H ong  
K ong z 30 listopada. Treść ich  te le g ra fo w a n a  dalej, 
zawiera tylko doniesienie, iż  nowa ta ry fa  ułożona 
przez komisarzy chińskich i p e łn o m o cn ik a  angiel
skiego, ogłoszoną została urzędowo. W  Kantonie 
panuje spokój, lecz jedna część tego nnasta jest 
ciągle opuszczoną. — W e d łu g  doniesień z K o- 
chinchiny mianych w H o n g - k o n g ,  oddział woisk 
francuzkich który p rzed s ięw z ią ł wyprawę do K o- 
chinchiny i po zdobyciu Turdnu stoi pod tem 
miastem, cierpi wiele z powodu chorób.

Z Nowego Jorku nadeszły wiadomości do 30f'O 
grudnia dochodzące. P o g ło sk i tam krążyła, że 
Zuloaga chce poddać Meksyk pod opiekę Anglii; 
sądzą, że niebawem zmuszonym on będzie opu
ścić kraj.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie austryackiej).

z łr .
»
17

złp.

U r a l i ń w  12 stycznia.

Banknoty polskie za 100 z łr , now. . .
Ruble obrączkowe agio................................
T alary  pruskie za 150 z łr , now, . . .
C w a n cy g ie ry ................................................
Półim peryały  ro s y js k ie ...........................
Napoleondory 20 fr ......................................
Dukaty holenderskie ważne......................

„ a n s try a c k ie ................................... ;
L isty  zastawne galioyjskie z kuponami.
Obligacy'e indemn. z kupon.......................
Pożyczka narodowa z r. 1854. . . . .  
L isty  zastawne polskie z kuponami . .

W i e d e ń  12 stycznia (telegraf.)
A ugsburg ...............................................................
H am b u rg ...............................................................
L ondyn....................................................................
P a ry ż .......................................................................
Agio od z ł o t a .....................................................
5 %  Metaliki..........................................................
4 4‘/o 17 .......................................................
4%  * .......................................................3°„ „ ........................................
Losy z r. 1834....................................................

.  17 ....................................................
17 77 ....................................................

Pożyczka n a r o d o w a .........................................
Obiigacye indemn. galic....................................
Akcye B ankow e..................................................

„ kolei p ó łn o cn e j....................................
„ kredytu ru c h o m e g o ............................
„ kolei francnsko-aastryackiój ■ . .

L w ó w  8 stycznia.
Dukat ho'cndcrski................................................

„ a u s t r y a c k i .............................................
Półim peryał rosyjski.........................................
Rubel r o s y j s k i ..................................................
T alar p ra s k i .........................................................
Pięciozłotówka p o l s k a ....................................
L isty  zastawne galic. bez kupon...................
Oblig. indemn. bez kupon.................................
Pożyczka narodowa bez knpon.

żądają płacą
429 425

8 7
98 971

8 38 8 28
8 30 8 20
4 96 4 87
5 — 4 91

83 — 82 —
78 77 -
T i — 78 —

981 98
nzł. c.
88 50
78 50

105 —

42 25
5 —

78 20

W a r s z a w a  8  stycznia.
Półimperyały...................................................... rubli
Obligi sk a rb o w e...................................................„

kupon .............................................
L isty  zastawne III o k r e s u ....................... rubli

kupon .............................................
W r o c ł a w  11 stycznia 

Banknoty anstryackie w mon. konw. .
„ „ w  mon. nowej.

Polskie bilety bankowe . . . . . . . .
„ listy zas taw n e ,...........................

Poznańskie listy  zastawne 4%  . . .
o i on 17 77 "I o • • •

Oblig. kolei k rak .-sz lązk.........................

125
106

79
78

986
1670

212
226

50
20

4 76
4 79 
8 30 
1 60 
1 53 
1 20

83
81 30
84 —

4 70 
4 73
8 21 
1 57 
1 50 
1 18

82 50
82 80
83 50

92 16

14 73

103,',
»8 r',
92,’,
90,’,

88 J 
81J

5 32

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Urzędowy wykaz cen przeciętnych zboża na główniejszych 

targach w Galicyi zachodniej w ciągu grudnia 1858 na m iary 
n iższo-austryaoką. (W  monecie nowej austryackiej.)

ta rg  
Andrychów

Wadowice ,

Kraków

Bochnia

Sąoz

Jasło  .

Gorlice

Tarnów

Rzeszów

Rozwadów .

dnia
pszenica, żyto, jęczmień, owies

7.r. ct. zr. ct. zr. ct. Br. ct.
. 7. grud. — 4 20. 2 94. 2 10. 1 47.
14. „ — 4 —. 2 94. — —. 1 57.
21. „ -  4 20 2 65. 2 10. 2 12'/,
28. „ -  4 - . 2 65. 2 10. 1 60.
. 9. „ -  4 25. 2 53. 2 11. 1 55.
16. „ -  4 7. 2 53. 2 44. 1 61.
23. „ -  4 3. 2 63. — __. 1 58.
30. „ -  4 32. 2 76. — __, 1 54.
. 7. „ — 3 06. 2 50. 2 4(>’. 1 69.
14. „ — 4 8. 2 56. 2 36. 1 60.
21. „ -  3 92. 2 46. 2 23. 1 63.
28. „ -  4 10. 2 39. 2 26. 1 70.
. 2. „ — 3 57. 2 28. 1 99. 1 47.

9. „ -  3 57. 2 42. 2 16. 1 49.
16. „ — 3 47. 2 42. 2 16. 1 47.
23. „ — 3 52. 2 31. 2 16. 1 47.
30. „ -  3 36. 2 32. 2 14. 1 47.
. 6. „ -  3 57. 2 73. 2 10. 1 26.
12. „ -  3 43. 2 59. 1 02. 1 29.
17. ,, — 3 43. 2 59. 1 92. 1 29.
24. „ -  3 34. 2 59. 1 92. 1 29.

2 18. 1 66. 1 10.
10. „ — 3 30. 2 16. 1 70. 1 23.
17. „ — 3 31. 2 20. 1 80. 1 21.
24. „ — 3 31. 2 15. 1 53. 1 23.
31. n ' 3 36. 2 13. 1 60. 1 34.
. 8. „ — 3 87. 2 48. 2 12. 1 42.
14. » ~   ̂ V - 2 52. 2 3. 1 28.
21. „ -  3 74. 2 55. 2 - . 1 38.
28. „ -  3 82. 2 55. 2 1 45.
. 7. » — 3 ?;?• 2 31. 1 99. 1 38.
14. „ _  3 57. 2 24. 1 97. 1 36.
21 . „ -  3 59. 2 29. 1 91. 1 34
28. ., — 3 53. 2 21. 1 94. 1 36.

. 7. „ -  3 43. 2  10. 1 84. 1 52.
14. „ — 3 53. 2 41. 1 81. 1 51.
28. „ -  3 60. 2 24. 1 92. 1 42.
. 8. „ -  2 80. 1 54. 1 40. 1 5.
15. „ -  2 80. 1 54. 1 40. 1 5.
22. „ -  2 80. 1 54. 1 47. 1 5.
20. „ -  2 SO. 1 54. 1 40. 1 5.

P r z y je c h a li  o d  12 do 13 s ty c z n ia .
HOTEL POLLERA. Boski Maurycy w łaśc . dóbr z Polski. 

Grzybowski W italis w łaś. dóbr z W adowic. Belfort Ludwik 
ob. z Galicyi. Andrew Edwin ob., Garlieb Karol pryw. z W a r
szawy. Friedmann Adolf kupiec ze Szczakowy. Lcubuscher 
Zygmunt ob. z Prus. Swoboda Franc, ob. z Rzeszowa.

W yjecha li:  BIau Maurycy kup. do B iały. Jadowski W in
centy ob. do Stęgorzyc. Kozłowski W alery  ob. do Lipowca. 
Friedmann Adolf kup. do Szczakowy. Leubuscher Zygmunt 
do Katowic. Swoboda Franc, do Wadowic.

HOTEL ROSYJSKI. Elżbieta Padewieth pryw. Leopoldyna 
de Fedor śpiewaczka z Paryża. Karol Kalkstein ob. z synem 

W rocław ia. Juliusz Unger kupiec ze Lwowa.
W yjecha li:  W eronika Rzewuska obyw. z córką do Polski. 

Karol Hfitter kupiec do Wiednia.
HOTEL DREóDENSKI. Tomasz Paw łow ski prob. z Brzo 

zowy. Teodor Bukowski wł. dóbr, M ichał Dobrzyński obyw., 
Józef Gemszewski adwr. z Tarnowa.

W yjechali:  Tomasz Pawłowski prob., Teodcr Bukowski
wł. dóbr do Brzozowy.

HOTEL SASKI Leopoldyna M orska w łaśc. dóbr z córką 
Łatnszyna. Szymon Izraeli kup. z W adowic. W . Trem be

cki ob. z Galicyi.
W yjecha li:  Aleksander Lipiński ksiądz do Sieniawy. Jó rc f 

Górecki ksiądz do Sielca. Antoni Hołdziński w ł. dóbr do Ga 
licyi. Dvonizv K ołłąta j, Cezar Haller w ł. dóbr do Mianoeic.

HOTEL POLSKI. Julian Zubrzycki ob. z Rabki. Kazimierz 
Ostaszewski ob. Polski. Herman Feiler kupiec z Prosnitz J a 
kub Machnik kupiec z Bochni. Engebcrt Heider por. z W ę 
gier. Andrzej Lesoh ck. urz. z Liszek. Ferdynand Kluperth 
ck odjunkt z Pragi.

W yjecha li:  Andrzej Le ch ck. urz. do Liszek. Kazimier*
Ostaszewski ob. do Polski. Herman Feiler kupiec do Prosnitz. 
Jakub Machnik kupiec do Bochni. Ferdynand Kluperth c. k. 
do Tarnowa.

czwartku i 3  
! "

stycznia 1859*

dniu, 9. iii wieczór — z Wieliczki o. 
45 wieczór.

lo Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12 .10  w poi., 
•3. 10 popołud.

Treść ©bwiesxcze/i urzędowych
w Nrze 7 K ra ’tauer Zeitung.

K o n k u r s a .  Posada prow, radcy i referenta leśnego przy 
ck. dyr. tlu w Krakowie (1260 z łr, w w. a.) term. do 15go 
lutego rb. — Posada woźnego przy urz. pow. w Kolbuszowej 
(226 z łr. 80 kr. w1 w. a .) term . do 4 tyg  od ost. ogłoszenia 
w -K rak. Z tg.“

fi u  s  e  r  sft t  j .
50ty ROCZNIK

naszych Spisów najlepszych daw niejszych, 
jak również najszczególniejszych nowych
'N a s io n  k w ia to w y c h ,  w a r z y 

w n y c h  i  p o ln y c h . R o ś l in ,  K r z e 
w ó w  o w o c o w y c h , G e o r g in i j  itp. 
znajduje się u panów F- J. KirchsBayera i 
Syna W Krakowie, i udziela się każdemu 
bezpłatnie 5 niemniej pośredniczy tenże dom 
handlowy wszelkie obstalunki, które podpi
sani jak najspieszniej i najakuratniej za ła 
twiają.

Erfurt, w styczniu 1859 .

(1123-1-3) C. Platz i Syn.
mla  der C. F. m te r ’scen Yerla^shandlung 

Leipzig und Heidelberg ist neu erschienen:

S u r o o r o r o
und

Hut  <• r U o u <1.
Nach arohivalischen Quellen 

dargestellt von

g ń e b r t d )  D on  © m i t t .

1. und 2. Theil. Mit 4 color. Schlachtenpliinen 
8. geh . 5 Thlr. 20 Ngr.

Dieses W erk, dessen W idmung Se. Majestat 
Kaiser Alexander II. von Russland huldvollst an- 
zunebmen geruht hat, empfiehlt sich seines inte- 
ressanten Inhalts wegen nicht nur dem Staats- 
mann, Militar und Historiker, sondern jedem  
Freunde guter historischer Lecture.

Dem Herrn Verfasser standen bei seiner Arbeit 
ausser der freien Benutzung des grossen Beicbs- 
archivs in Moskati und der Militararcbive in P e 
tersburg und M oskau, auch noch die nacbgelas- 
senen Papiere von Suworow, Fersen, viele Briefe 
Kościuszko’., und die Memoiren des Konigs S ta
nislaus Augustus zu Gebot., — Q uellen, welche 
iiber vieles bis jetzt noch Unbekannte oder Zwei- 
felhafte aus der russisch-nolnischen Gescbichte der 
letzten Halfte vorigen Jabrhunderts ganz r.eue 
Aufschlusse ertheilen.

D er 1. Theil behandeldt Suworow’s Leben bis 
zum Sturm vom Ismail, der 2. Polens Wirren in 
den Jahren 1791 und 1792 und ein im naehsten 
Jabre ersebeinender 3. Theil wird den Abschluss

bringen: Kosciuszko’s Erbebung und Polen’s U n- 
tergang.
Zu haben im

K r a k a u .  (9_i)
D- E. Friedlem s Buchhandlung 

in

MM jl

Zaproszenie na

M  Ł  Ł
MASKOWE

które za uzyskanem pozwoleniem Wysokiego c. k. 
Prezydyum krajowego w sali Towarzystwa kasy

nowego

W  T A R N O W IE
ó O go  S T Y C Z N IA ,  tudzież 6  i 1 3 g o  
1 8 5 9  od b y ć  s ię  mają ( i 3 - i  6)

1 6 ,  2 3  i 
LUTEGO

Z G ŁÓ W N EG O  SK<ŁAI)U

Herbat liarmnowydi
I WAM UBTmU

w  M O SK W IE ,
nadszedł do podpisanego domu nowy trans

port ś w i e ż e j

HERBATY
w wyborowych gatunkach i sprzedaje się w pacz
kach plombowanych lub na wagę po n a jtań 
szych  cenach , począwszy od

*  <lo lO  z łr .  z a  r a n t
wagi rosyjskiej. —  Biorący na raz dziesięć fu n 
tów  jednego gatunku, dostaje tytułem R a b a t u

jed en  fu n t H erba ty  w dodatku.
W 11  H A K O W I  E.

Dom  handlowy pod firmą:

(9U-6) A siton t fifioelzel*
w l a  Ł  M  M

pociągów osobowych na c*k, uprzywilejowanej kolei galicyjskiej K a r o
_________________  p o czą w szy  od dnia \  5g<» listopad a 1 8 5 8  r o k u ,  nadal

z  n  v

b u d w i k a .I

z  K r a k o w a  d o  R z e s z o w a
Pociąg osobowy N 1. Pociąg osobowy Nr. 3. Pociąg mieszany Nr. 5 Pociąg osobowy Nr. 2.

S t a r y a
Przy Od- Trafia Przy Od Trafia Przy Od Trafia C i Przy- Od
jazd ja rd na poc'ag jazd jazd na pociąg jazd jazd na pociąg b t ą  c  y  u jazd jazd na pociąi

G. M. & M Nr G. | W. G. 1 M Nr. G. M. G. M. Nr G. M G .| M. Nr.
Kraków . . . wieczór 8 30 pi z. poł 10 30 runo 5 40 RzcSZÓW . w nocy 1 25 1
Bierzanów. . . 8 44 8 45 10 43 10 44 5 57 G 2 Trzciana . . 1 49 1 51
Podłeże . . . 9 1 9 4 G 10 59 11 2 15 G 20 fi 25 Sędziszów 2 10 2 15
K ła j.................. 9 20 9 20 11 17 t l 17 G 45 fi 4G Rrpc/.yco . 2 28 2 31
Bochnia. . . . 9 3G 9 41 11 32 11 37 7 G 7 16 i cbica . . . 2 51 2 56
S ło tw ina. . . 10 1 10 5 8 11 57 12 1 7 41 7 51 7 Czarna . . . 3 15 3 16
Boguaiiłowicc . 10 35 10 35 12 30 12 30 8 29 8 30 Tarnów . . 3 50 3 58
Tarnów. . . . 10 47 10 55 10 12 42 12 50 4 I I  12 8 45 9 — Bogumiłowice 4 10 4 10
C zarna . . . . 11 29 11 30 1 23 1 24 9 43 9 46 Słotwina . . 4 40 4 44
Dębica . . . 11 49 11 54 1 42 1 47 10 9 10 16 12 Bochnia . . . 5 4 5 9
Ropczyce. . . 12 14 12 IG 2 7 2 10 10 41 10 44 *»łaj................ 5 25 5 25
Sędziszów. . . 12 29 12 35 2 22 2 27 11 — I I 15 4 Podłeźe . . 5 41 5 44 7
Trzciana . . 12 54 12 56 2 45 2 47 11 37 11 40 Bicrzanów . G _ fi - 5
Rzeszów . . . 1 20 w nocy 2 3 10 po poł. 6 12 10 w poł. Kraków . . 6 15 rano

z H r n h o w a  
do W i e l i c z k i

JPoeiąg mieszany , \r .  13

Stacyn

Kraków.
Bicrzanów
Wieliczka

Przy
jazd

G |’M.

Od
jazd

Tl Im .
S ta c y a

rano 7 i 15 Wieliczka . .
7 | 46 7 | 48 Bierzanów . .

r z rana Podłężc . . . 
Niepołomice .

W l e l i c z l i i  
do M i e p o ł o m i c

Pociąg mieszany Nr.
P rzy - 
J a z d _  
« . | M.

Od
jazd

W.
z i ana 
9

30
55 jjprz.poł.

z Niepołomic 
do Wieliczki

Pociąg mieszany Nr. 15.

Stacya
Przy
jazd

Od
jazd Stacya

G. W. G. M.
Niepołomice .
Podłoże . . . 
Bieżanów . . 
Wieliczka . .

pi z. 
10 
11 
11

poł.
50
26
40

10
11
11

p-z.

40

28
poł.

Wieliczka . 
Bierzanów •

z  R z e s z o w a d o  K r a k o w a
Pociąg o obowy Nr. 4.

Przy
jazd

G. i M.

Od
j a z d  
G. I M.

Trafia 
na poc ąr 

Nr.
prz.poł. 10 iO po
10 43 10 45 3
11 3 11 8 5 4
11 20 11 23 4
11 43 11 48 7 5
12 6 12 7 5
12 40 12 48 3 11 12 6
1 — 1 ___

1 29 1 33 7
1 53 1 58 9 3
2 13 2 13 s2 28 2 31 82 46 2 47 16 17 93 — PO POL; 9

z W i e l i c z k i  
do H i e r z a n o w a

Ser. osob. N.16 podług potrzeby

po pot

Pociąg mieszany Nr 6.

TrafiaPrzy
jazd 

G. ! M.

Od
jazd

z Hierzanowa 
do Wieliczki

P„trz^

Stacya

Bierzanów.
Wieliczka .

P rzy 
jazd

«rp*r
po poł.

Pociągi osobowe n a  kolejaob żela inyoh .
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 r ano 
3. 45 popołud. ~  do Ostrawy (przez  
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra~ 
n o =  do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7. 15 rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15  rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do M ysłowic 4. 40 rano.
Granicy do S zczakow y  4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
PrzyckcdzĄ-

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
~  z Wrocławia i W arszawy 9. 45 ra
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 

 czór —  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu-
W Drukarni „ C Z A S U “

Od
jazd 

o . ! mT 
“ 2 J 5 5
po poł.

M.
10 II
44
17
35 i 
10 
3 8 1 
35 i 
49i: 
35 I 

9 
30 
4 1) 

271

na pooiąg 
Nr.

U

wieczór

z Wieliczki 
do Krakowa

P o c ią g  m ie sza n y Nr. 18

wieczóileliczka
Bi rzanów
K r a k ó w . ieczór

Pociąg osobowy Nr. 1
dto dto Nr. 2
dto dto Nr. 3
dto dto Nr. 4

Mieszane pociągi Nr. 14 
Osobowe pociągi Nr. 16

i m .  c x ~ :
zostaje w związku z pociągiem *  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Granicy, 

dto dto dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic,
dto dto dto tl Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, i Granicy,
dto dto dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Mysłowic,
i 15 nie jeżdżą w niedzielę i święta u  i  8" y-  
i 17 łączą się wBierzanowie z pociągiem Nr. 4.

K r a
O d  Z a r z ą d u  j a z d y  c .  h .  u p r z y w i le jo w a n e j  g a l i c y j s k i e j  k o l e i  K a r o l a  L u d w ik a
k ó w :ni& I g o  listopada 1 8 5 8  roku.

A  1 *  T  E R A

do sprzedania.
N a l is ty  frankow ane  udziela w y j  a ś n  i f  ń 

Kancelarya W g o  D h r ł e r a  adwokata 
w B i a ł y . ___________________   (1126-2 5)

gniady lat 9  l i c z b y ,  czystej krwi oryental- 
nej, z stada JO. Ks. Sanguszków , jest z w ol
nej ręki w państwie Poręba W ie lk a  do sp rze -  
,i„„;„ j 2 rebiętaj po nim itamże s§ do widzenia.1a,dan

Bliższą wiadomóśó pnwtiąśó można na miejscu, lab z* pomo- 
ą listów franco  I. H. B. poste restan te  Oświęcim. ^1034 6)

,s
'5
a

CSta
-ooho

wys. bar. 
w lin. par.

przy 
0° Rcaum.

stan ciep. 
podług 

Roaumura

wilgotn.
powietrza
względna

kieranek 
1 następnio wiatru

stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

U | 6 329 ” 93 
110 329 53 

12 2 329 40

+  1 '2
2 4
3 0

94
79
78

połud.-zachód, silny 
zachodni

.  *

pochmurno
»

W i c h e r
n
*

zmiana ciepła 
w ciągn dnia

od do

0 ”, +  9 I Do Numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek-

I ® € 1 W Ó *
w a r s z a w s k i  z fabryki W eissheita w naj
lepszym stanie, jest do sprzedania u P. Schnh 
powroźnika na Podgórzu. (1 7 -2 -3 )

o. k.  t e a t r  P o l s k i .
pod dyrekcyą Juliusza PfeifFra

W e  c z w a r te k  d. 13 stycznia 1 8 5 9 . 
n a  dochód

A N T O N I E G O  i J O A N N Y  K R A J E W S K I C H

STUDNIA ARTEZYJSKA

Za rzijdzcę Drukarni, Stanisław Gratichowski.



I n s e r a t y *

PR< )SPEKT
do nowego dziennika politycznego pod tytułem:

DZIENNIK POZNAŃSKI.
Potrzeba dziennika politycznego, któryby tak  m oralne jak  m ateryalne interesa narodowości polskiej 

w W . Ks. Poznańskiem reprezentow ał, od daw na i aż nadto mocno czuć się daje. Sami przeciwnicy 
narodowości polskiej, pomawiając ją o ciche i skryte działania, wkładają na nią obowiązek poszuka
nia sobie jawnego organu.

iakim  organem  źjczeń , potizeb i praw  narodowości polskiój w W. Ks. Poznańskiem ma być

DZIENNIK POZNAŃSKI,
który nakładem Ludwika M erzbacha, tu  w Poznaniu, od początku roku przyszłego wychodzić będzie.

Bedakcya zamierzonego pisma zdate sobie scisły rachunek , tak z odpowiedzialności podjętćj wzglę
dem opinii publicznej, jak z po ozema swego w obec praw  krajowych i wśród drażliwych stosunków 
politycznych W. Księswa. le ai ona sobie wielkich trudności w zawodzie przedsięwziętym, ale się 
też niemi nie przestiasza, g y sprawy godziwej, środkami godziwemi, z dobrą w iarą, godnością, u- 
miarkowamem i poszanowaniem ustaw  krajow ych, bronić postanowiła.

D z i e n n i k  P o z n a ń ma yc organem narodowości polskiej w granicach praw  zagwarantowanych jój 
traktatem  ic > J otez w granicach i na podstawie swobód z powszechnej konstytucyi krajowćj
w ypływ ający e egalnem stanowisku stać będzie mocno i niezaw iśle, zarówno gotów do chę
tnego uznai sługi tych, co prawnością i słusznością się kierując, traktatam i zagwarantowane
praw a n i polskiej szanować i wykonywać będą, jak  do wytykania bezprawiów i nadużyć.

nflt v ° S lncy°na‘ny> nie będzie się kusił o przesądzanie w wielkich kwestyach polityki Euro- 
f e,*S 'siw a ' mia . st°J3c Przy zasadach wolności politycznej równouprawnienia wszystkich klas spo- 
leczen i organicznego postępu, ze stanowiska tych zasad zapatrywać się będzie na stosunki i inte
r s ’wstk Wa’ .Sta.ra^ c s'-  ogarnąć i zrozumieć te in teresa, równie jak zrozumieć i reprezentować 
^eeo s t 1G ^ ° ? en*a * potrzeby tej prowincyi, tak moralne jak  materyalne. Pojmując życie z poważnćj
ip!?™ •r<i,n^  nietylko praw  ale i obowiązków, stać będzie na straży obojga i przypominać każdmu tak jeuiie jaK drugie.
n i e d / * ? ^  P ° z n a 7 ‘ s k i  wychodzić będzie, począwszy od dnia 1  stycznia r. p. codziennie, z wyjątkiem 

ZIe. 1 sw lQt uroczystych, w formie wielkiego arkusza; kolumny zaś jego mieścić będą: artykuły 
onujące w miarę potrzeby i sposobności, wiadomości krajowe i zagraniczne, miejscowe i prowincyo- 
ae» nowiny literackie, kursa giełdowe i ceny targow e, oraz wszelkie ogłoszenia tak urzędowe jak 

p ywatne Sprawom krajów słowiańskich, mianowicie polskich, spowinowaconych z Księstwem histo- 
H ,  językiem i literaturą, poświęci obszerną w kolumnach swoich rubrykę, i będzie się starał stre- 

R h  i niC t0 wszF tko> co P isk ic h  czytelników obchodzić może. 
rii a^cya ma sobie zapewnione współpracowniciwo osób znanych zaszczytnie z pióra i gorliwości 
j a, spraw y.piiblicznćj; obok tego uprasza obywateli tak miejscowych jakoteż na prowincyi zamieszka- 
ycn, aby pismo to wspierać i doniesieniami o wypadkach ogół zajmujących zasilać raczyli. Przede- 

wszystkiem zas odzywa się do gorliwości i dobrćj woli obywateli W . Księstwa wszystkich klas i sta
nów, tak duchownych jak świeckich, aby przez liczną prenum eratę zabezpieczyć zechcieli trw ałe istnie- 
sib.Pi? ; zrzekaJ5c sie zasadniczo wszelkich subsydyów prywatnych, stać ma o własnych

p , , , dłupo tylko wychodzić, dopóki w publiczności moralne i materyalne znajdzie poparcie.
. , m,ieJsc°wa wynosić będzie kwartalnie 1 tal. 20 sgr., zamiejscowa zaś w obrębie Państv 

prusKiego talarów 2. Miejscowi prenum erować mogą.-
w  ek sp ed ycy i D ziennika P o z n a ń s k ie g o , w  lo ka lu  d ru k a rn i i k s ię g a rn i L .  M e rz b a c h a  p rz y  

placu W ilhe lm ów skiin  N u r  8 .  
w  handlu p a n a  K iszen*  te in a , p rz y  s ta ry m  rynku  N e r  7 3 . 
u p a n a  1. P a je w s k ie g o , C h w a lisz e w o  N e r  9 5 . ,  

zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych. Inseraty wszystkie przyjmować bę
dzie ekspedycya Dziennika za opłatą 1 sgr. 3 fen. od wiersza kolumnowego; inseraty w  niemieckim 
*ub innym obcym języku nadsyłane, na żądanie bezpłatnie będą tłumaczone.

Uprasza się o wczesne prenum erow anie, o ile możności zaraz po 15 t. m ., aby ilość egzemplarzy 
Odciskać się mającą oznaczyć było można. Kto po 1 Stycznia r. p. zaprenumeruje, odbierze tylko nu
mery od daty zapisu.

n o f ° - a ń ,  w grudniu 1858. W  imieniu Redakcyi
'  Ludwik Jagielski Redaktor odpowiedzialny.

Zmiana pomie
Homeopatyczny Lekarz

D oktor m ed ycyn y  
**cze»an Edward lie lcr

niu k «l>c# W'7* UllC‘V Flor.’ al’ski®j poi K. 3 3 0  (w do-
““je Jak H„V^.0 M e w i e j  na pierwszem piet'ze i ordy-

,ló 'vnicż godziny 9ej do H ej. i od 3ej do 5;).

° < W i e d n i e ' ' l e k a r 8 t w i a , ’‘ k W j { r t t n k o ™ n ® ' > ' ZC '

h a n d e l  
a- W W L O W IC Z A

xv Kr a k o w i e
ma honor oswiaC/v ć  «  . ^  .
Ści, ie  podczas k a r n f w aT nej Pub,iczno“ 
wieczory W a ł a  wypożyczana

Lampy, ^  Lichtarze-
p  A  l i Ą K i

tudziez-

porcelany, szk ła  
i  dywany.

które także po uajumiarkowańszych cenach 
do nabycia. (24-i-c)

^sr5© Gentil. Miodu pra
nego dostać można

w WROCŁAWIU  
Augusta Agallta

W  Folwarku Piaski
za rogatką Mogilską, jest do wydzierżawie
nia P r o p i n a c y a .  Bliższą wiadomość po- 
wziąść można u właścicielki kamienicy pod L. 
559  przeciw kościała P. Maryi. ( 16- 2- 3)

1 Dom Zajezdny
zaraz koło kolei żelaznej, na przedmieściu 
cygasidwka nowo wybudowany, na 6 0  koni, 
i pakowne bryki urządzony, z wszelkiemi 
wygodami, jest każdego czasu do wynaję
cia, lub też z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższej wiadomości na frankowane listy u- 
dziela P. Jakób Holzer w Rzeszowie

Proszę o uwagę.
Handel mój komisyjny i ajencyjny w W ie 

dniu, załatwia sprzedaż Ziemiopłodów ga
licyjskich, oraz kupna sprzętów agronomi
cznych, za pomierną prowizyą wypełniając 
poruczenia. Moja firma A . M in tz . W eiss -  
garber Nr. 3 4  W ien. (22-1-a)

Kawiarnia francuska

Os. i) u

Ogłoszenie.
Pogodna do odstaw pora zimowa podaje podpi

sanemu sposobność polecić wysokićj szlachcie i a- 
gronomom

Gips nawozowy
mełly w-jego fabryce, w każdój ilości i do odstaw 
gotowy, z tem jednakże zastrzeżeniem, że przez no
wo urządzony młyn gips jest nierównie miałszy i 
wydatniejszy, a przytem tańszy.

Ń ® tnar wiedeński gipsu nawozowego kosztuje 
, ,wak austr. Zamawiającym odrazu 100 cet- 

narow dodaje 10%, a od 50 5%.
Dla oszczędzenia kosztu opakowania gipsu na

wozowego, może być w nadsyłanych workach bez 
straty na jego własności odstaw iany

Polecając swój dobrze zaopatrzony skład wyso

kićj szlachcie i agronomom, prosi podpisany o li
czne zamówienia szanownych pp. pod liczbą 22%  
naprzeciw Zakładu narogówego imienia Ossolińskich 
we Lwowie.

J ó ze f Franc
(20-1-5)______ ____  właściciel fabryki.

Przy ulicy główno Żółkiewskiej pod Li
czbą. 399 we Lwowie znajduje się obecnie 
nowo założona wyrobnia

machin gospodarskich.
Otrzymałem z niej przed cztero-miesiącami 
młocarnie górną nowym sposobem urządzo
ną, z której jestem dość zadowolniony wiec 
właścicielom dóbr ziemskich ten zakład pu
blicznie zalecam.

Aleksander Dunin Borkowski.

O b w i e s z c z e n i e .

Kole)
&  R  ®  Ł  &

Ces. kr. uprzyw

Z  odwołaniem się na ogłoszoną licytacyę z dnia lOgo listopada 1858  względem 
wierzchnich progow pod przestrzeń kolei z Rzeszowa do Przemyśla rozpisuje sie niniej- 
szem nowa Iicytacya w drodze ofert na dostawę

21,400 sztuk progów dla stacyi „Radymno4 i 
19,050 „ „ „ „ „Przemyśl.
Dotyczące oferty z zachowaniem zwykłych ostrożności i z załączeniem odpowied

niego 5% wady urn mają być podane najdalej d o  2 0  S ty C Z I l ia  r .  t>. 1 2  g o d z i 
n y  południowej do centralnego zarządu w Wiedniu S t a d t ,  H o fc e r m a r k t, G a lv a -  
g n ih o f .

W szelkie warunki znajdują się do przejrzenia tak w centralnym zarządzie w W ie
dniu, jakoteż w zarządach budowniczych w Rzeszowie i Przemyślu.

Wiedeń dnia 3 stycznia 11*59 r.

Ces. król. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. (1 9 -1 -3 )

[3] Obwieszczenie 
RA®A Z A R Z Ą D Z A J Ą C A

(1 -3 )

to: s t a
DKOGl Ż E L A Z N E J

W a r s z a w s k o -B y d g o s fe ic j .
Zawiadamia niniejszem posiadaczy p o ś w i a d c z e ń  n a  A fe C y e , że stosownie 

do §§ . 42  i 47  Ustawy procent po dn. 1 stycznia 1859 roku od uiszczonej pierwszej 
o ,ła ty  w stosunku p i ę c i u  od s t a  przypadający, w ilości kop. 50 na każdą Akcyę za 
okazaniem poświadczeń płacony będzie w dniach od 20go do 30go stycznia 1859  roku 
w Kassie Głównej Dróg Żelaznych w W arszawie i w Kassie Zjednoczenia Bankowe
go Szląskiego w Wrocławiu.

Procenta nie odebrane w powyżej oznaczonym czasie, wliczone będą na procent na
stępnej opłaty na Akcye.

W arszawa dnia 11 grudnia 1858  r.

l H R V V . r o *  l )o ’ \ Y  i J P l Y l f A
w o b w o d z i e  S t a n i s ł a w o w s k i m ,

są z wolnej reoki do sprzedania.
0 — 21: 1. * __Pomienione dobra, o pół od Stanisławowa odległe, mają około 600  morgów 

doskonałego pola ornego komassowanego, do 3 0 0  morgów łąk, sto morgów lasu, 5 mor
gów ogrodu, wspaniałe murowane pomieszkanie, wielką gorzelnię, browar, trzy mły
ny, tartak, 29  budynków gospodarskich i mieszkalnych, tudzież znaczną propinacyę.

I Z przyczyny podziału sukcesyi przyznaje się kupującemu bardzo korzystne warunki, 
j Bliższa wiadomość u sukcesorów na miejscu, zaś inwentarze do przejrzenia udzielają 
I z grzeczności:
we L w o w i e :  Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny c. k. uprzyw. tryest- 

slriói . Af.io.nda Assicuratricp..u

CAPE DII HELDER
trzymana przez p. Edw arda Thuiller przy

Bonlward des Italiens N- 29 ! skiej „Azienda Assfcuratrice.
utrzymuje prócz wszystkich gazet francuzkich i nie-! w ! S r a k o w i e : A w  ? ! t o  Tokarski, główny ajent tegoż zakładu 
które dzienniki polskie jak Czas i Kuryer War-* w C z e r n i o w c a c h .  W Kajetan >Tetzloff. 
szawski. (7-1-6)’w Brze żana{ e h:  W ,  J tjze f Borecki.

(1038-2 -3 )



Dodatek do dziennika r,C55ASa z dnia 13  s  ycznia 1 8 5 9 .

OGŁOSZENIE.
Podpisany podoje niniejszem do wiado

mości Szanownej Publiczności, a mianowicie:
P P . Kup ów i W łaścicieli hotelów, restau- 
racyj, kawiarń i szynków, iż otworzywszy C1061-6'11) 
w miejscuF A B R Y K E
Spirytusu, Araku I 

iikworow9
posiada znaczny zapas w beczkach i fla
szkach zupełnie czystego, dwa razy rafi
nowanego Spirytusu, odleżałych Araków, 
zwyczajnych i tak zwanych dubeltowych L i-  
kworów.

Sprzedaż hurtowa tych wszystkich za po
mocy parv wytwarzanych Spirytusów znaj
duje się w samej fabryce, w zabudowaniach 
klasztoru X X : Augustyanów na Kazimierzu

Grn. VI Nr. 72-, cząstkowa zaś w fabryce octu 
na Stradomiu pod Nr. 2 Gm. V I.

Ręcząc za dobroć towaru mojój fabrykaeyi, za
p ew n iam  zarazem ceny najumiarkowańaze.

Kraków w listopadzie 1858 r.
Józef Lebenstein.

l i i t l i S ©
Adwokita krajowego

DRA
prawa i filozofii

W  TAB NO W IB
znajduje sie0 w  rynku w  domu

p .  M o r a w s k i e g o

[064] na I*m pie0trze. (3 .

yMUSf, . vt1«5*

K  W  IZO A 

X0HNKCBCH4!

K0RICBCRGSK1 PROSZEK
d  1 a

A.1KHKKW1B:

HUMANmifT
9UABLRRU

Uoiii* toy dla rog^ate^o i owiec
od wiedeńskiego gfow nego towarzystwa ochrony zwierząt 
udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protoktora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. W ys. księcia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 27 maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, ukazał sie0 w  skutek kilkoletnich do
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącej 
się zawsze skutecznym
U k o n i: w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła, a szczegól- 

niój, aby konie z pełnym ciałem i ogniste utrzymać.
U  b y d ł a  r o g a t e g o :  przy podoju krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w podoju ską

pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i 
poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido
cznie się poprawiają.

C  o w i e c :  do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, po
wstałych z braku czynności.
Paczka ważąca 2/g funta 2 i kr. 1 x/3 funta 4 8  kr. m. k.

yUf—T e n  p ra w d z iw y  P ro s z e k  K o rn e u b u rg s k i u trz y m u ją " ® !?
UflTw KIIAliOWIE p F. J. KArchmajer i Syn.

IW  ’< l* /a r§ z a w ie  p- Władysław Benadowski. 
w Blalć.1 P Jerzy Kaffay. wo L w o w ie  p. Konat. lakierski. w R a d z le o h o w ie  p. Jaśkiewicz aptek

Apteka pod złotym Lwem. we L w o w ie  p. C. Milde. w R z e sz o w ie  p. J. Soh&itter.
w R o o h n l p. Paweł Niedzielski. w L e ż a js k u  p. J. Hirsohfold. w R o z w a d o w ie  p. Karol Mareoki.

p. Kaeprzykiewioz. w M nkow le p. Mayer aptekarz. w S a m b o rz e  p. Józef Kriegsoisen apt.
w B ó b ro e  p. C. Żarnik aptokarz. 
w B rz e ż a n a o h  p. J  Marguiits. 
w G zern lo w o ao h  p. J. Sohuiroh. 
w D em bloy  p. Herzog aptekarz, 
w D o lin ie  p. Józ. Traaenfeis aptek, 

w ieD z ik o p. J. Brodziński.

w M ie lcu  p. M. Jamrajiewioz. w S a n o k u  p. Jan Jaklioz.
w M y ślen lo a o h  p. A. ł.owezyński. w T a rn o w ie  p. J. Jahn.
w N o w y m -T a rg u  p. L. Kamieński. w T a rn o p o lu  p. A. Morawetz.
w N ow w m -S aozu  p. Kosterkiowioz „ p. G. Latinik.

wdowa. W W adow icach p. A. Koltln.
w P rzew orsku p. 8 .  Keller. W W lellosoe p. B . Wontorek wńowa
w  P rzem yślu  p. Gaidetsohka i Syn. w Zaleszczykach p. Joz. Kodrpbsk

y i ji. t» elf Knpfermatt. .  p. Edw. Maobalski. ^  Gomp. a
f l e ł r f ń b n i f t  Wsietość Kornoubnris1 ioge proszku pnńywnego i leozfjoo^o dla bydła, spowodowała wie,^ 
USiri.BZCUie. n ńlaiiowań. nawot fa la z o w w n la  te , nazwisk unl nusseuii opatrzone, u  p o to c z n ą  

sp rz e d a ż  p r z e c h o d z i ć  zaczyn iają , przeto widz my s ij być spowodowani przo- 
strzedz, ł ż  o n e  z w y ro b e m  n a e z y n  n ic  w s p ó ln e g o  n ie  m a ją ,  i ora* 
upraszać, hy panowie ekonowowie przy kupowaniu togo preszka uwagę swróaili na p ie 
c z ą tk ę  i n a p is ,  które wyraźnie jodło a p t e k i  o b w o d o w e j S io rn e n b u rg -  

w jeżyka niemieckim wyrażone, todaież pawyi *n»,j,5ająoe się t r z y  m e d a le  za- 
wieruj^. 2 7 (1050-4-13}

w J a r o s ła w iu  p. Ign. Baian. 
w K o ło m y i p. w

Do napełnienia mydła używa się po największej części ługu , także smoły, federw ajsi, ziemi gliukowntćj, a 
nawet i cienko utartego piasku ; gdyż mała ilość tłuszczu z temi żadoćj wartości niem tjąceini a tak wiele ważące- 
mi artykułami, z tęgim  gryzącym ługiem zm ieszana, daje po kilku godzinach te surogaty mydła.

Przez nabywanie takich mydeł ponoszą tak  odprzedający jako te i konsumenci zawsze, a niekiedy i znaczną stratę; 
odsprzedający przez to, ie  po kilku tygodniach leżenia na sk ładzie, waga tego wyrobu znacznie się zmniejsza, po
nieważ woda w ługu zawarta wysycha, a kawałki mydła nieforemnie jak  gąbka n ik n ą , nakoniec tak ie , że odsprze
dający odpowiedzialni są za to, jeżeli kupuiąca publiczność przez używanie tego mydła, niewiedząc, ie  ono fałszy
we jest i szkodliwe części przymieszane zawiera, wielkiej szkody doznają.

Przy wyrabianiu nap łnianych mydeł na zimno, używa się do rozpuszczania tłuszczu zwykle wielka ilość naj
tęższego ługu gryzącego; nad potrzebę znajdujący się natron działa zaś na wszelkis zwićrzęce i bawełoiane 
wyroby bardzo niszcząco, gdyż takowe materye przegryza, a przy użyciu toaletowego mydlą zaś skórę gryzie i 
świerzbiączkę sprawia. Przy użyciu w technicznym zawodzie, jak  n. p. dla farbiarzy, i. t. p. powstaje często za m dto  
wi-lka szkoda, gdyż pominąwazy, że mydło napełnione f;derwajsem , sm olą, glinką i piaskiem , przez te dodatki 
żadoćj wartości niemające, wiele waży, największa szkoda pochodzi ztąd, że te rozpuścić się niedające części ziem
ne, delikatne farby niszczą i przylegając z farbą do m ateryi, tę całkiem psują. Przy wielkiej slynności, jaką na
sze „ m y d ł o  A p o l l o *  w kraju i zagranicą w każdej gałęzi technicznego użycia posiada, musimy się naprze
ciw takich oszukaństw zastrzedz, i zeznajemy niniejszem, jak  w dotychczasowych nas ych ogłoszeniach, że wyra
biamy !ylko zupełnie neutralne i całkiem chemicznie czysto wygotowane mydło, które pod nazwą „Apollo m y 
dło stosunkowo do jakości zawsze tak tanio obliczany, ja k  to żadnej innej fabryce nie tak  łatwo możliwćm 
by było; również dodajemy, ze tak jak  co do naszych Apollo świec, również i co do m ydła, jedynie tylso jeden 
gatunek, a to najlepszćj pierwszó jakości, nigdy zaś drugi podlejszy gatunek nio wyrabiany.

Nakoniec musimy zwrócić uwagę na jeszcze jedno szczególniej rafinowane oszustwo, które dopićro niedawno 
do naszej wiadomości doszło.

Od naszego głównego skadn w Peszcie otrzymaliśmy uwiadomienie, że wielostronnie poszukiwane bywają nasze 
próżne paki z m ydła,na których się nasze znaki znajdują; przy bliższóm dochodzeniu okazało się, że umyślni sjenci 
erytać nieumiejącyeh furmanów, którzy z pisemnemi poleceniami po zakupno naszego m y d ł a  A p o l l o  do Pesztu  
przybywają, wyszukują, i im wyż wymienione surogaty mydeł w naszych oryginalnych pakach zapakowane zamiast 
naszego m y d ł a  A p o l l o  wręczają.

By takie oszustwo c. k. sądom karnymm wymienić m ożna, upraszamy wszystkich z nami w stósu"kach handlowych 
zostających, żeby w wydarzonych wypadkach nas o tem natychm iast z załączeniem otrzymanego dotyczącego raehunk . 
uwiadomili. —  W iedeń w lutym 1858 . Pierwsze austr. Tow. wyrobów mydlarskich

K a n t o r  w  s a l i  „ A p o l l o 4* Schottenfeld N r 843. ( 1050- 4)  D y r e k c y a .

Ces. król. w y ł. uprzyw.

Doniesienie dla Konsumentów Mydła.
Od niejakiego czasu wyrabiają niektórzy mydlarze rozmaite gatunki suroga ów mydła, które pod różnemi nazwi

skami, jako to: A p e l l o ,  A p o l l ,  A p o l l e o  , A p o l o i ,  E  l a i n  itp. sprzedają, na więcćj klas i numerów dzielą, (m ia
nowicie klasa czyli N . 1, 2, 3, 4 itd. przez co coraz pośledniejszy gatunek podług numerów oznaczonym być m a], i 
z powodu niskich cen, po których te towary zwykle się obliczają, wszędzie jako bardzo „odpowiednie* polecają.

W prawdzie służy każdemu prawo wychwalania swych wyrobó sr, jeżeli jednak kto surogaty wyrabia, i po
zwala sobie te  surogaty jako prawdziwe wyroby, by konsumującą publiczność oszukać, pod teroi samemi lub po- 
dobnemi nazwami, jakie podobne wyroby z słynnej jakiej fabryki używają, w handel wprowadzać, wtedy wykrycie 
podobnych oszukaóstw jest obowiązkiem.

Jak  to wszystkie nasze cyrkularze ogłaszają, obliczamy nasze wyroby wszystkim u nas kupujęcym po jedna 
kowych cenach: pomimo tego otrzymujemy wielostronne zapewnienia, że tak zwani podróżująoy komisanci nasz
towary taniej ofiarują, jak  my wprost bezpośrednio obliczamy.

Po ściślejszóm zbadaniu rzeczy przyszliśmy do tego przekonania, *e podobne fałszywe m ydła, surogaty na 
których te same litery, jak na naszych mydłach na każdym kawałku wyciśnięte są, jako m sz wyrób sprzedawane 
bywają; jeżeli się zatćm wydarzy, że jodróżujący szarlatan lub odsprzedający sprzedxje mydła tak zwane „ A p e l 
lo,  A p o l l ,  A p o l l e o ,  A p o l l o i ,  albo rozmaite mydlą E l a i n  zwane jako nasz wyrób, to jeBt m y d ł o  A p o l l o ,  
ten jest oczywiście oszustem, ponieważ nasze z ozystego elainu sporządzone i całkiem czysto chemicznie wygotowa
ne mydło, któro tak dla wszystkich farbiarzy wełny i jedwabiu i dla wszystkich pralń, jako też do toalely równie 
korzystne’jest, jedynie tylko pod słynnóm dotąd nazwiskióm „ A p o l l o  m y d ł o *  w handlu się znajduje.

M y d ł o  A p e l l o  zwane (od niejakiego czasu z tutejszej fabryki) m y d ł o  A p o l l  (prawdopodobnie z bryń- 
skićj fabryki), m y d ł o  A p o l l e o  (ile się zdaje z pragskićj fabryki) i m y d ł o  A p o l l o i  (prawdopodobnie z pe- 
azteńs.ićj f  bryki, a wszystkie przez fabrykantów nam nieznanych wyrabiane) są ipydła napełniane, do którćj to 
kategoryi także największa ilość tak zwanych mydeł Elain należy.

® J      n u  u u r i f w l f ■ " — i i n- f f i — - i . i .  u. i    --------------

J. G. Poppa
praktycznego lekarza i właściciela przywilejów na Anaterynową wodę do ust, masę do plumbowania

zębów i roślinny proszek do zębów
w WIEDNIU Stadt, Tuchlaubcn N 557.

Wyż przytoczona Pasta do zębów jest jednym z najwygodniejszych środków do czyszczenia 
zębów, niezawiera bowiem zupełnie żadnych części składowych zdrowiu szkodzących; minaraliczne części 
składowe działają na emalię zębów, nie naruszając takową, roślinne zaś dodatki pasty czyszczą nietylko 
lecz ożyźwiają oraz skórę wewnętrzną, odświeżają usta swemi eterycznemi olejkami, tak że przez uży
cie tój pasty ślina osadę na zębach tworząca się wydala i przez to dalszemu tworzeniu się tćj osady 
zupełnie się zapobiega, a zęby na białości i czystości zyskają.

bzezegółnićj zasługuje na polecenie podróżującym lądem i wodą, gdyż ani się rozsypuje, ani codzien- 
nem użyciem na mokro popsuć się nie może.

Cena w skrzyneczkach porcelanowych 1 Zł. 25 centów wal. austr.; jest do nabycia w miastach pro- 
wincyonalnych we wszystkich handlach, w których moja woda anaterynowa do ust się znajduje, po 
cenie stałój.

C . k. w y łą c z  uprz.

WODA ANATERYNOWA DO OST
lekarza do ze0bów POPPA.

C e n a  f l a k o n i k a  4  zł* Ą ©  c e n t .  wal. austr.
Ta woda do ust niezliczonemi najchlubniejszemi świadectwami przez najsłynniejsze znakomitości uzna

na — przy codzień wzmagającem się i licznie rozpowszechnionem użyciu w każdym domu niezbędna i 
wypróbowana, bywa dzisiaj używaną we wszelkich wysokich i najwyższych domach-, szczególnie jako 
najlepszy środek do zakonserwowania zębów i dziąseł; również ordynują ją najsłynniejsi lekarze; wszel
kie zatem dalsze jćj wychwalanie byłoby zbytecznem.

Masa do plumbowania zębów.
Ta masa do plumbowania zębów składa się z emalii zębowój i cementu, i używa się do wypełnie- 

ia dziurawych, chorowitych zębów, by im pierwotny kształt nadać, i tym sposobem dalszemu szerze
niu się psucia zapobieedz, przez co przeszkadza się osiadaniu resztek potraw jakoteż śliny i innych pły
nów, jak również odstawaniu korzenia zębowego od nerwów zębowych, (z czego właśnie ból zębów 
powstaje). Ta masa jest bardzo tw ardą, nie wsiąkającą, łączy się mocno z dziąsłami, przez co trwała 
i silna powierzchnia do żucia powstaje, i tem bardziej celowi odpowiada, ile że nie jest zrobioną z pier
wiastków żywicznych, które się ściągają, lecz z tych samych składowych części, z kości i emalii, 
z których zwykłe zęby złożone są. Ta twarda masa trzyma się długie lata, i zasługuje na pierwszeń
stwo przed złotem, innemi kruszcami lub wszelkim innym preparatem; mając ten sam kolor, jak na
turalne zęby, dając się przy tem używać bez wszelkiego ciśnięcia i bólu; oraz korzysta się przytem i 
to, że się zapobiega udzielania się słabości zdrowym obok stojącym zębom, gdyż otwór słabego zęba 
zostaje wypełnionym i po nim wszystko spływa.

Ta masa zwalcza nie tylko mechanicznie przez wypełnienie nadpsutego miejsca lecz oraz i chemicznie 
wszelkie działanie i szerzenie się chorowitosci zębów.

Cena masy do plombowania zębów w pudełeczkach 2 zł. 10 cent. wal. austr.

ROŚLIN Y PROSZEK DO ŻERÓW
« j r 9  « s .  ■  ^  «

C e n a  0 3  c e n t .  wal. austr.
Czyści zęby tak dalece, że codziennćm jego użyciem nie tylko zwykle tak nieprzyjemne osiadanie 

zębach się wydala, lecz także glazura zębów na białości i delikatności ustawicznie zyskuje.

Dowyższe artykuły mają do sprzedania: 
w KRAKOW IE: p. Józef Jalin I p. Tomasz Rórecfei. 

we LWOWIE: p. C. F. Milde.
w Rozwadowie p. K. Marecki.
„ Rzeszowie p. Ig- Scbaitter.
„ Samborze p. apt. Kriegseisen.
„ Sanoku p. Jaklits.
„ Stryju p. apt. Sidorowicz.
„ Tarnopolu P- Latinek i p. a .  Morawetz.
„ Tarnowie p. J. Jahn.
„ Stanisławowie p. a . Tomanek i spółka i pp. bra

cia Czuczawa.
„ Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
„ Złoczowie p. apt. Pettesch.
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w Andrychowie p. H. Unger.
» Bilsku p. C. Schaffran.
» Bochni p- Konst. Solik.
„ Brodach p. apt. Deckert.
„ Brzeżanach p B. FastenhechŁ 
» Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz. 
„ Dembicy p. apt. Herzog.
„ Dobromilu p. A. Krotowski.
„ Jarosławiu p. Ig. Bajan.
„ Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
« Przemyślu p. Machalski.
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski.

W  Drukarni „Czasu “ Za rz^dzcę drukarni Stanisław Gralichowski.


